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DZIEHNIK KIJOWSKI
Wychodzi codziennie o godzinie 6-ej rano z wyjątkiem  dnf poświąlecznycfc 

Numer pojedynczy kosztuje 5 kop.
Adres nedakcyi i Adm inistracyi: ulica 

Sr. 9 róg I*uszkińskiej.—Tel 1672.
Adres d rakam i, ni. W atilczykowska 

azkińakie'1. Telefon 1672.
Rękopisów nadsyłanych do redakcyl nie zwraca się.

Wa3ilczykowska (Prorezna, 

Prorezna) Nr a, róg Pu-

Prenum erata i  odnoszeniem do domr i z przesyłką pocztową 
wynosi: rocznie 8  ruD,,półrocznie 4 . 8 0 ,  kw artalnie 8 . 5 0 ,  miesięcznie 
8 5  kop. — Prenum erata zagrariczna: rocznie 14  rnbli, półrocznie T. 
kw artalnie 4  ruble. Za zm ianę adresu dopłaca się 3 0  kop., przyozem 
prosimy podawać poprzedni.

Prenum erata przyjmuje się od d. 1-go ka2dego miesiąca,

Jednorazowe iiueraty  obito,zr się przed tekstem  pc 4 5  k., są l-ssy 
raz 1 2 0  k.. za kridy  nast. raz; za tekstem  po 20 k. za pierwszy raz, 10 k 
za każdy nast. laz od wiersza m iara garm ont. W Kijowie prenum eratę 
i ogłuszenie przyjmuje Adm inistracya „Dziennika , w Paryżu wyłącznic

E, W Kaczkowski, 14 Cktd de Tievtse; w Warszawie Dom Handlu wy 
. i E. Metzl & S-Ka. Krak.-Przed. 5$ l Biuro Ungra, W ierzbowa •  
W Żytomierzu w k«ięgarni o. P Z eńk iew iczow j, u1, k ijow ska

ANASTAZY ŻÓŁCIŃSKI
pu k rótk iej iecz c iężk ie j ch o ro b ie  za sn ą ł w  Bogu d. 7 lis to p a d a  r. b. 
o c-zem stro sk a n a  to n a ,'d z ie c i i rod zin a  za w ia d a m ia ją  k r e w n y ch , przy­
jaciół i zn a io m y ch . P ogrzeb  od b y ł s ię  9 lis t . w  Z m er y n c e  na Podolu.

D. 18 listopada, jako w pier­
wszą bolesną rocznicę śmierci 
syna ś. p. Wacława Góreckiego 
o.>będzie się nabożeństwo ża­
łobne o g. l i  rano lia które 
rodzice zapraszają krewnych, 
znajomych i koiegów zmanego.

4 11 Cr

Dr , nil/ samotny. ^ 2 -łetni, od trzech 
nUlllln la t przebywający w Rosyi, a 
przedtem  15 lat zarządzający sam o­
dzielnie większym m ajątkiem  w P ru ­
sach, poszukuje zaraz posady zarzą­
dzającego m ajątkiem  lub lasem. W. 
Grabski, pocz. Homel, gub. Mohylew- 
ska, skrzynka pocztowa Nr 28.

4059-6-4

TEATR MTEJSKI. Dyrekcja i>. Brykina.
Dzls. dnia J3-go listopada, na korzyść biednych uczennic żeńsk. szaoty hundt., 
Ł. Wołodkiewicz, pierwszy występ tenora p. Andrejewa, op.: „Eugeniusz Onie- 
Jln“, uczestniczą pp 1 Arcybaszewa, Delmas, Skibiul a pp.: A ndrtiew  (tenor), 
Sokolski, Szuwanow i inni. Początek o g. 7 i pół wiec?-. — W środę, d. 14
f l st .nnarło r ł w n  n r ? £ » H o i n w i o n i i i  \x r m t ł n d n i a  n o  A o n o / t h  ' /ni f rAnYmh* 1\ P a S s ó a H

         ,  ..
listopada, dwa przedstawienia w południe po cenach zniżonych: 1)  „Pajace , 
2) „Choinka', wieczorem, op.: „Życie za Gesarza*. — W czwartek, d. 15-go li­
stopada, op,: „Faust", 2-gi występ tenora p. Andrejewa, — W  piątek, d, 6-go

listopada, op.: „Snieguroczka*.

TEATR S3ŁOWCOWA. D yrekcja  I. Duwan-Torcowa.
Lztś, dnia 18-go listopada: ,.0 pewnym błainie*. — Dnia 14-go listopada: 1) 
„Taniec siedmiu okryć“, 2) „Pytek drzewa rajskiego*. — Dnia 15-go listopada: 
„Lorenzaccio'.— Dnia 16-go listopada, benefis p. E. Czaruskiej: „Wesele Zo- 
beidy“ i „Kobieta ze sztyletem*. —Dnia 18-go listopada, przedstawienie odczyt 
preleg. Steszenko, tem ac „B ohater1 i „Ubóstwo nie piami“ , kom. w 8-ch akt.

O str o w sk ie g o . — Dnia 19-go  listopada, „Przebudzenie się wiosny*.
Od dnia II go listopada dzienne przedstawienia zaczynać się będą o godz. 12 w pot.

Administrator: W. Bołchowskoj.

T E A T R  M A ŁY  A R A M S A IE G O  (Kreszczatik 15. Telefon N r 13). 
Opere i Ra rosv iska. dyrekc. A . A . T o n n i  i N . I . W s r r s n i ,  reżyseruje

M. DMITRIJEW.
YY środę, dnia 14-go listopada, rozpoczęcie przedstawień;

^Wesoła wdówka’’, operet. w 3-cli akt., muz. Lehara.
Uczestniczą pp.: Marczenko-Tonni, Daisy-Dorn, Dżuri, Granowska, Aleksieje- 
wa i inne, p p : Dmitrijew, Gudara, Czernow, Lubow, Dmikrow i inni.— Dnia 15 
listopada „Sztygar*, operetka w 8-ch akt. — Dnia 16 listopada: „Małżeństwo 
XX wieku*. Początek przedstawień o godz. 8 i pół wlecz. Ceny m iejsc od 42 
kop, do 4 rb. 80 k. Uczniowskie 62 k. Osoby, które kupiły bilety do pier­
wszych ośmiu rzędach (1— 158), zechcą zajeżdżać od strony ui. Inscytuckiej. 
Bilety sprzedaje codziennie kasa teatru  od g. 10—2 i od g. 5-ej do ukończe­

nia pizedstaw ienia. 4180r

Cyrk Dziś, dnia 18-go 
zwyczaj ciekawe, 
ora? 25-ty dzień 
rew anż (walka w 
otrzym any przez

Abs. leżeli czas pozwoli będą walczyć: 2) Anglio i Dobrusz.
Risbucher, 4) Uam bier i Miller.

listopada, przedbtawienie nad- 
Początek o g  8 i pół wlecz., 

walki francuskiej, walczą; 1) 
dalszym ciągu na złoty paR 
ADsa w H am burgu i Belling i

8) Sznejder I 
8809-,,-40

R E M I Z A
JAarcina Ruszkowskiego.

B u l w a r n o - R u d r l a w s k a  N r  1 6 . T e l a f o n u  1 0 5 8 .
W ynajmuje karety, powozy i powoziki, miesięcznie i dziennie, na space­

ry. hale, śluby i pogrzeby. Na żądanie angielskie zaprzęgi R529— 1
C e n y  u m i a r k o w a n a .

teatr JKały ^rawskiego.
We wtorek, d. 13 listopada, literacko-muzyczno-artystyczny

W I E C Z Ó R
przy łaskawym współudziale p. A. Potockiej

na rzec? Kółka fotografów-studentów kijowskiej Politechniki
m a urządzenie laboratoryum  fotograficznego przy instytuole)

PRZED KONCERTEM

P r o f e s o r  G. oe M E T Z
wygłosi odczyt o w y n a le z io n y m  p r z e z  b r . L u m ió r  e p o e o b ie  
fo to g ra fo w a n ia  w n a tu ra ln y o h  b a rw a c h . Odczyt ilustrow any 

będzie fotografiam i, wykonanemi tym  sposobem.
Po kon- Y ^ i i C O  Szczegóły w  afiszach. B ilety  są sprzedawane w ka-
cercie sie tea tiu  i w księgarni W. Idzikowskiego. 4110-2-2

KLUB POLSKI „OGNIWO
Trupi dramatyczna Kijowskiego Towarzystwa Miłośników Sztuki.

W e środę, d. 14 listopada:
1) „ D z i e w i c z y  w i e o z ó r " .  Komedya w l akcie, G, Zapolskiej.
2) . Z r z ę n n  d ś c  i p r z e k o r a * .  Kom edya w 1 akcie, hr. Al. Fredry,

z p. Siemaszko w roli Jana  Zrzędy, 4078-3-2
a. „ T o a d o l i n d a * .  Farsa  w 1 akcie.

Bilety nanywać można w księgarni L. Idzikowskiego, w Kawiarni Udzia­
łowej i w KiuDie „Ogniwo". Reżyser A  Siemaszko.

S z k o ł a  j ę z y k ó w  o b c y c h  Ł  F . G r o m o w e f c ł o j  Dozwolona przez 
okręg szk«*lny. M -Żytom ierska 20. Utworzono na nowo komplety w oel i g ru n ­
townego obznajom ienia się z jęz. i lit. fr., niem  i dla usób pragnącycn zda­
wać egzamin na nauczycielki prywatne. Nauczyciel niem . itehring, b. insp. 
szk. band!., fcanc. pp. Baguard i d ’Avrił, ang  wykłada angielka z Londynu 
Przyjmowanie do k< mpletów trwa w dalszym ciągu jak  również do szkoły 
dziecinnej nowego typu, która ma za główne zadanie gruntow ną naukę języków 
obcych i przygotowanie do wszystkich średnich za .ładów nauk. Zapisywać 
»ię można codziennie do g. 10 wiecz. Można opłacać miesięcznie. 4054

nr u r n
>we czcionki „MODERNE* otrzym ano

c:ai W u n n f t j

Klub „Ogniwo*’.
R estauracya K lu b u  wydąje codzien­

nie dla pp. członków obiady
4078—19—8

.  Potrzebny dokfói & ^ b 2 8 S ° ”
u c z  56, w podwórzu, gdzie apteka pensyi od m iasteczka oraz okoliczna

Marcińczyka. praktyka. Oferty upraw a się składać

lOWIENIA ZAŁATW. SZYBKO I TANIO I "  ’ D*ion Kfjow '

g J 3 S O S O K ) S » S O S O S O S O S O I O S C P C - <  |

PRZY KSIĘGARNI i SIUDZIE NUT

iego
w Kijowie, Kreszczatik 35.

 ------------ JE D Y N A  -----------

w n o i m u i u  r
^  aa fortepian i iune in strum eu ta . 
g  Stale wszystkie nowości fort., o- 
“  pery i śpiewy.

W ARUNKI A B O N AM EN TU  B AR ­
D ZO  P R Z Y S T Ę P N E .

8880

Zakład ogrodniczy

Edmunda Krlstsra
w Kijowie, przedm ieście Kureniówka, 
d. wtasny, sklep ul. Kreszczatik Nr 23 
naprzeć. Grand-Hotelu, poleca Szano­
wnej Publiczności ze swoich obszer­
nych szkółek drzew ka i krzaki owoco­
we 1 ozdobne, także holenderskie kwia­
towe cebulki ogrodowe, wszelkie na­
rzędzia i t. p. Cenniki na zapotrzebo­
wanie wysyłają się bezpłatnie. 8550

Książka l a i o w f  j i i i k r i M j -  
k a z i j p  i:wln f - n

premiówek I, ? i 3-ej emisyi, wskazują­
ca premiówki których nie należy ubez­

pieczać
W ydanie 6-te z dodatkiem  na rok 

1908 i 1909. Oena 1 rb. z przesyłką 
1 rb. 80 k. (można m arkam i). P eters­
burg, pr. Angielski, d. 84, m. 9 , K ra­
siło, kow.

Za każdą kupioną teiaz  książkę wy­
płacę 25 rb., jeśli moje przepowiednie 
nie spełnią się w 1908 lub 1909 r.

Dnia l-go m aja 1906 r . na w skaza­
ne N-ry pp.dło 648 wygranych w sum ie 
555 i pół tys. rb  4108-2-1

K A L E N O A  R Z .
1S (26) Wtorek - -  Dyc. ki W.
14 (27) środa -  Jnkuuda B. W.
15 *28) Czwariek — Leopolda.
16 i29) Piątek — Edmunda R  W.
17 '30) Sobota — Grzegorza.
18 ,81) Niedziola — Wiktoryna M.
19 (1) Pcaiedi. — Dary** **

Bliai Taw. Oświata (Lraiczatik 1 klub 
<0gniwc>), otwarte od 10 dc 1 i od 2 do 4  od 
południu codzienni" oproca niedziel i świąt.

Pet. Tew. NMieśeikew Sztakl Kreszezatik Nr 41 
Kancelarya otwarta od 12—l i od 6—7 wie­
czorem.

Biblioteki mlejaaa: od 8 do 8.
Blhi stek* Uatwer.ytenka: od Ś do 3.

(Korespondencua własna „Daiennika K i• 
jowakiegou).

Petersburg, d 9 listopadą

Praw ica czyniła zarzuty drugiej Du­
mie, że nie je s t  „zdolna do pracy", że 
zam iast robić, zajm uje się gadulstw em  
I czyniąc te  zarzuty, ta sam a prawica 
urządzała w poprzedniej D um ie awaji 
tu ry  i skandalu. Czytelnicy m ają je 
w szystkie w świeżej pamięci.

Ale 10 było dla tego, żeby skom pro­
m itować Dumę „socyalietyczną* i do­
prowadzić do jej rozwiązania. To się 
stało. Stało się naw et więcej i wyszło 
prawo z d. 8 czerwca, po którem  Duma 
zapełniła się żywiołami „praw ym i i u- 
miarkowanymi*. T- raz ju ż  Dum a bę­
dzie „zdolna do pracy* (rabotoapo- 
sobnaja).

Tak przynajm niej, obiecywano. Cze­
kając na spełnienie tych zapowiedzi, 
tymczasem  zanotu jm y:

Na pierwszera posiedzeniu trzeciej 
Dum y, próbę skandalu rozpoczął Pu- 
ryszkiewicz. Na drugiem  — Marków. 
Na trzeci* ro —hr. A. Bobrinskij i Kele- 
powskij. Wszyscy „prawaziwi ftosyanie*, 
zarzucający poprzedniej Dum ie, że za 
dużo mówiła. Dobre preludyum .

Nie w ie m . Jaki stopień „zdolności do 
pracv“ okażą posłowie z ob ozu  „pra­
wych i um iarK O w anycń*. Mam znaczat, 
pod tym  względem wątpliwości, ale 
będę ostrożny i r.Ie wysunę się z ża- 
dnemi kategorycznem i twierdzeniam i. 
N atom iast niech mi w o ln o  będzie po­
zwolić sobie na przewidywanie, że z 
członków Związku uarodu rosyjskiego 
nie będzie m iała Dum a, pod w.rględem 
rabotospo8obno8ti, żadnej pociechy, Ale 
to w i-aiem znaozeniu tego słowa— ża­
dnej

Należy naw et włęcej przewidywać: nie 
t. zw. opozycye z lewicy będzie urzą­
dzała skandale w Dumie, lecz ci wła­
śnie wrogowie wszelkich rewoiucyi, a 
poplecznicy ładu i spokoju.

Na pełnych posiedzeniach Dumy za­
czyna się to łagodzić. Główna akcya 
koncentruje się tu  w przerywaniach 
posłom, w potakiwaniach lub protestach, 
najwyżej w bona wota Kelepowskiego. 
Znacznie goręcej jes t podobno na ze­
braniach klubowych. Tam Związkowcy 
do oczu sRaczą zaprzańcom w rodzaju 
Bobrinskiego, którzy nie protestu ją 
przeciw konstytucyi, którzy paktują z 
hototą październikową, którzy prawie że 
godzą się na Dumę prawodawczą. Tam 
Puryszkiewiczowie m iotają się w sza 
lonym  gniewie na myśl, że Dum a może 
zapomnieć się aż do wybrania na pod­
sekretarza jakiegoś kaaeta. Tam  Wo- 
łodimirowie wj łada Ją swój program  
odrodzenia Rosyi, w ołając: wytępić 
przedewsz,vstkiem kram ołę rosyjsko 
kadecką, polską i żydowską.

Z każdym  dn em bardziej zaostrza się 
antagonizm  między Związkowcami, a re­
sztą prawicy — m nnrrchiczną. Maluczko, 
a będziemy św iadkam i zupełnego roz­
łam u, po którym  Związkowcy przyjdą 
do Dum y z niezłomnym zamiarem 
„skompromitowania* f tego ciała rew o­
lucyjnego, które nie chce powiedzieć 
wyraźi e, że niem a w Rosyi konsty tu ­
cyi, niem a Dam y, niem a praw zasa­
dniczych, niem a tolerancyi religijnej.

Czyżbj kto mógł przypuścić, te  do- 
żvje tego morabntu, kiedy W. Bobrin- 
sky będzie uznany za „kadeta"?

A jednak tak  będzie—Puryszkiewicz 
tc zrobi. Już ou postara  się o to, aby 
i ts D um a nie była „zdulną do pracy 
aby mydłkom nie udało się pochwycić 
rządów parlam entarnych

Zaiste, pełne twórczej pomysłowości 
są te żywioły, na których pewne sfery 
opierają całą przyszłość państw a.

SceylMiis.

Przegląd polityczny.
PrzMiiarł* M W(|rzecL, — O k u r in ti w Sejmie 
w(glerekim.—Wpływ et  auetryf. — 8-ezby peła- 
dełewo-słewleśekłe. -  Newy orgee wali i Klat wt 

Frpeeyl: «Lc aeolałleM Jam £teaa»’a.

Na W ęgrzech wybuchło przesilenie. 
Sejm w ęgierski je s t  już od roku Wido­
wnią zagorzałej welki nerodowej, jaa ą  
z większością m agyarską prowadzą re ­
prezentanci narodów słowiańskich i Ru 
m uni. Ale dopiero w ostatnim  tygo­
dniu wybuchła w alka b iz  pardonu. 
Wypowiedziała ją  Sejmowi w ęgierskie­
mu dtlegacya chorwacka. W p rrw d Je  
ju ż  w letniej pesyi prowadziła deiega- 
cya chorwacka ostrą walkę przeciw 
ustaw ie kolejowej, wprowadzającej na 
kolejach chorwackich język węgierski, 
i tym  sposobem gwałcącej praw a t.aro- 
dow l Cnorwatów na ich własnej ziemi, 
ale n ik t nie przypuszczał, że w tej wal­
ce politycznej delegacya cnorw acka u- 
żyj° najostrzejszych środków, jakie zna 
walka polityczna na terenie parlam en­
tarnym  1 ucieknie się do wypróbowa­
nego zresztą na Węgrzech środka, do 
obstrukcyi parlam entarnej. Dziś ci sa­
mi kosa »towcy, którzy używali o b :tru i-  
oyi przeciw rząaowi Stefana Tis^y i 
bar. Fejęrvarego, będą musieli przy­
patryw ać się jak mufa g rupa poselska 
tam uje bieg rozpraw sejm owych I nie 
mogą przeciw tej walce, k tó rą  niegdyś 
sam i z powodzeniem uprawiali użyć 
żadnego środka gwałtownego, iamtą- 
cegc regulam in obrad. Nie znajdzie się 
drugi Perezel. a obecny prezydent Sej­
mu, Ju sth . tak  d.ileKo idzie w lojalnej 
interpretacyi regulam inu, że gotów ra- 
iize sam  ustąpić z prezydentury, aniżeli 
dać się uź.yc za narzędzie gw ałtu rzą­
dowi W eckerlego—Kossutha.

Chorwaci prowadzą ob stru k c ję  prze­
ciw ugodzie z A ustryą i nie dopuszczają 
do uchwalenia taryfy cemej, zasadni­
czej ustaw y ugodowej. Tym  sposobem 
uniemożliwiają załatwienie ugody z Au 
stryą w  term inie umówionym, to jest 
przed upływem  roku 1907. Już nie 
wiele czasu pozostaje Sejmowi, a ob 
strukeya Chorwatów naraża na szwank 
cały dorobek węgierski, jaki z tej ugo­
dy wynika. Tym  sposobem wysuwa się 
na czoło spraw  politycznych ns Wę-

frzęch kw estya chorwacka, ta wiecznie 
rwawiąca rana, k tórą tylko pozornie 

ugoda z r. 1868 zasklepiła. Chorwaci 
n ie są  dziś Już tą  ąucntiU  ncgligśable, 
jaką byli Dr <;J laty  40 1 dom agają się 
od Magyarów pełnej autonom ii i zagwa­
rantow ania praw narodowych chorwa 
chich. Była chwila, kiedy kuszutowcy 
zdawali się rozum ieć doniosłość kw e­
sty! chorwackiej i nu ąjeżdzie w  R{oce 
poczynili chorw ackim  patryotom  dale­
ko idące nadzieje. Ale wtedy koszu- 
towcy byli sam i w opnzycyl do iządu  
węgierskiego i w Chorwatach szukali 
sprzym ierzeńców. Od tego czasu wtole 
się zm ienił . Koszutowcy uzyskali w ię­
kszość w Sejmie, zdobyli rząd, ale o 
spełnieniu obietnic Chorwatom zapo­
mnieli. To obudziło nierm ierne oburzu- 
nie na W ęgrów, & obacnie obstrukeya 
je s t  tylko odwetem za niedotrzym anie 
paktu  w Riece. Chorwaci swą obstru- 
kcyą zatarasow ali drogę do ugody i 
przez to  uniemożliwili na chwilę nor 
m alcy bieg wypadków. Przeszkoda w y­
wołana tym sposobem naraża W ęgrów

na straty  m ateryalne i moralne. A cho­
ciaż opozycya narodowości niewęgier- 
skich na Węgrzech skutkiem  gwałtów 
wyborczych jes t szczupłą w każdym  
razłe znąjdzle w sobie dość slly, aby 
sytuacyę, zaostrzoną przez obstrukcyę 
chorwacką, wyzyskać i obrady parla­
m entarne na jakiś czas wstrzymać.

Droga do usunięcia tych przeszkód 
prowjdzi tylko przez zadośćuczynienie 
słusznym  wym aganiom  oDuzycyi i u- 
dzielenie tej m iary praw narodowych 
Chorwatom, Słowakom, Serbom i Ru­
munom na W ęgrzech, których te na­
rodowość* niezbędnie do życia i rozwo­
ju  własnej narodowej kultury potrze- 
Dują.

Co w tem  przesileniu węgierskiem  
jest nąjgrożnlefszem  to to, że wypad­
ki w Budapeszcie poczynają już wy­
wierać wpływ na drugą połową m o­
narchii i fcywem echem odbijają się 
vr parlamencie austryackim . K iuu po- 
łndniowo-słowiański i część radykałów 
czeskich grożą oostm kcyą w parlam en­
cie wiedeńskim. Tak więc i tu  i tam 
ugoda jest poważnie zachwianą. A że 
spraw a ugody jes t term inow ą, nawet 
słabe 8iro in ic tw o  przez przewlekanie 
rozpraw może udarem nić uchwalenie 
całego kompleRsu ustaw  ugodowych w 
krótkim  stosunRowo czasie, jak i do 
św iąt Bożego Narodzenia pozostaje. 
Musi przeto i rząd austryack l uspoka­
jać żywioły, sympatyzujące ze spraw ą 
chorw acką na W ęgrzech, a wiadomo, 
że bar. Beck m a na te gniewy stron­
nictw niezawodne lekarstw o w pomna 
żanlu tek  m inisteryainych i powoły­
waniu najw ybitniejszych opozycyoni- 
stów ugody do—gabinetu .

mym  sposobem  ułagodził gniew 
chrześciiańsko-społecznego klubu, po­
wołując Gessmana I Eoenhocha na mi 
nistrów , tym  sposobem ukoił żale 
agrarynszów czeskich i niem ieck ih, 
m ianując dwu chł«>pów. czeskiego Pra- 
szKa i niem ieckiego Peszkę ekscelcn- 
cyami z pensyą 50,000 koron I tniej 
seem —poczesnem w gabinecie. Zdaje 
się, że i na poiudniowo-słordańskie 
stronnictw a znajdzie się podobne le­
karstwo i niebawem  może pan Snster- 
8lcz, najniespokojniojszy duch z Lubia­
ny, uspoRo! się zasiad*szy z ^raszkem . 
Peezną i tyiom a innym i na lawie mi­
nistrów z m usu czy z potrzeby.

Bar. Beck okazał wielRR znajomość 
psychologii ludzkiej, stosując wobec 
opornego pariam entu dwa środki, k tó­
re  już  Bismnrck uważa* w polityce ja ­
ko niezawodne: hata i owsa. B. tem 
jest grcŻDa rozwiązania parlam entu, 
groźna której się posiowie 20 koronowi 
jak  ognia boją,—owsem—teka minime 
■yalna, k tóra niebawem w Austryl sta  
nie się żłobem wszystkich niezadowo­
lonych. Ugoda z W ęgram i drogo bę­
dzie kosztować A ustryę, a zdaje się, 
że i na W ęgrzech nie bedzie tanią.

W Paryżu pojawił się nowy dzien­
nik „Le sociulisme*, w ydaw any przez 
szefa zjeduoczony*-h socyalistow, p. Ju- 
les G o^sdea. Z*laje się, że Już organ 
p. J a u r ^ n ,  „Humaniie*, nie wystarcza 
ne potizeby socyalizmu francuskiego 
i okazała się konieczność przemawia­
nia w innym tonie Nie świadczy to 
w każdym  razie o wielkiej harmonii 
w łonie zjednoczonych socyalisiów, 
skoro aż na dw a głosy m uszą rozdzie­
lić swoją rewolucyjną piosenkę.

Program  nowego dziennika „Le So- 
cialisnie* je s t  zarazem progn.m em  no 
w ego odcienia socyalizmu francuskiego. 
Organ bratni w Berlinie „Vorwkrts* 
nazywa go „sztandarem  walki klas*. 
Posłuchajmy co mówi p. Ju les Guesde 
w «wym aHykule progiamowym: „Le 
socialisme*.

„Nazwa tego dziennika je s t  całym 
program em . W nim  będzie ty lke o 
socyaiizmie m o w a— o niczem innem 
Tc znaczy, że dzie rn ik  dążyć będzie 
do zrealizowania dwu zasadniczych 
punktów program u: zdobycia w ładz; 
politycznej i zdobycia kapitalistycznej 
własności, aby ją  oddać nu rzecz 
wspómą luau . W szystko cokolwiek 
p ro ietaryat pod jnklm bądz pobo­
rem  od tego celu będzie oddzi-iać, 
musi być zwalczane jak** wrogie. W te m 
pochodzie prosto na państwo i na  ku 
p itał niem a m iejsca na żadne wupó*- 
pracownictwo lub kooi>eracyę z klasą, 
k tóra państw o i kapitał tezynia w g a r­
ści i ence proletaryat politycznie i eko­
nomicznie wywłaszczyć. Między bur- 
żuazyą, trzym ającą sier rzeou w ręku, 
a „nami*, którzy je j właśnie teir ster 
wyrwać chcem y z rąk , niem a innej 
wspólności—jak  tylko wspólność pola 
l przedm iotu walki. I to bez względu, 
jak im  je s t  ten  rząd i ta  bur*uazya, 
choćby były najdem okratyczniejsze l 
najbardziej* republikańskie.

Ale również niem a miejsoa ua  anat* 
chiczne m rzonki, ani na manewry, aże­
by klasę robotniczą przoz dezercyę z 
politycznego lub wojskowego ierenu 
rozbroić. Pismo bęuzie antyanarchistycz- 
ne i antym inistoryalne—chce być w y­
łącznie rewolucyjne*.

To przyn&iim.iej jasno sformułowane. 
Idzie o czystą walkę klasową eelem 
zdobycia władzy i kapitału dla „par 
tyi*. w.

Sprawy polskie.

Wlce-prezas Kola.
Wice-prezesem Koła polskiego w Wie­

dniu został b, m inister dla Galicyi i 
były prezes Koła, hr. W ojciech Dzie- 
duszycki.

Jako  wice-prezes, hr. Dzieduszyckl 
odda Kołu polskiemu wielkie usługi, 
dzięki tem peram entow i praw azlw ie po­
litycznemu, dużej wiedzy teoretyczne*, 
rozgałęzionym stosunkom  w świccie 
parlam entarnym , urzędniczym i dyplo­
matycznym, ilzięki zresztą specyainei 
finezyi politycznej, k tó ra  w życiu co- 
dziennem  zowie się przebiegłością.

I dobrze świadczy o hr. Dzieduszy- 
ckim fakt, iż nie zawahał się wrócić 
na wicepr^zesurę, choć już był preze­
sem i ministrem, ów  dowód karności 
obywatelskiej s tawia wysoko reprezen- 
taeyę polską w oc/ach obcych. Dowo­
dzi' wyroDienia politycznego i karności. 
Nie w każdym  klubie eke prezes i eka- 
m inister zgodziłby się znowu zostać 
wice prezesem.

Wywłaszczenie.
W iadomość, że rząd zsżąda od sejmu 

400 milionów m arek dla K»misyi k«lo- 
nizacyjnej na wywłaszczenie polskich 
właścicieli ziem skich, nietylko wielkich, 
ale i drobnych, uw aża prasa niem iecka 
jako  praw dziw ą i Dochodzącą z biur 
m inisteryainych.

„Germania* daje z powodu tegc taki 
przegląd wiadomości, jak ie  się dotąd 
w prasie niem ieckiej o wywłaszczeniu 
pojawiły.

Pierwsze wiadomości o wywłaszcze­
niu i prawie rządowego protestu  przy 
sorzedaży ziemi do rak  Polaków uzna­
no z czasem za niemożliwe, bo nie 
dające się prawem uzasadnić.

Od rządowego protestu odstąpiono, 
bo radca sadowy d-r Si.ranz wykazał, 
że prawodawstwo R?eszy niem ieckiej 
tak* >go protestu  nie zn r, a naw et nie 
zezwala na to, żeby rząd przy sprzeda­
żach i kupnach ziemi mógł kom ukol­
wiek ograniczać prawo woluej woil i 
wolnego działania.

Pozostano więc przy wy właszczeniu, 
ale juryści wykazali, że i 10 iest po­
dług obecnego stanu  praw odaw stw a 
pruskiego i niem ieckiego niemożliwe. 
Chyba, żenv się uchwaliło nowe prawo, 
ale wtedy, jak znowu radca d-r 
S .rans wykaznł, to nowe prawo nie 
mogłoby się zwracać prze-Jw pewnym 
grudom  spi>łe<-znym, ani być stosowa­
ne do pewnych wrogich prądów poli­
tycznych, tylko m usiałoby być powsze­
chne, a  więc odnosić się tak do N iem ­
ców. jdK i do Polaków — bez różnicy.

Tego w ystraszyli się konserw atyści. 
A giaryuszow ska „D. TagesZeitung* wy- 
s tą o ik  przec:w takiem u powszechnemu 
prawu, przeciw w aiem u równoupra­
wnieniu Niemców z Polakam i i w swym 
„chrześcijańskiem " sobkostw ir napisała, 
ze to nrawo wyjątkowe będzie „łago­
dniejsze’ , gdy będzie, zwrócone D aeciir 
pewrnej części obywatelstwa, a ogÓl- 
nem nie będzie

Niedługo Dotem zjaw iła się w prasie 
niem ieckiej wiadomość, że prawo w y­
właszczenia ma być w ydane jedynie 
w form ie ogi uniczonej i to „prz*-z czas 
i m iejsce*. Na tę  ostan ią wiadomość 
Już się konserw atyw na „D. T agerZ ei- 
tung" nie oburzała.

Aż wreszcie teraz podały gazety  wia- 
dom "ść o 400 m ilfonath.

Na tem  nie koniec. „Han. Conrler" pi­
sze, że jest w planie, aby ceny ziemi 
na wschodnich kresacn tak  obniżyć, 
żeby chłop niem iecki m ógł st, tan i 
grosz nabywać zagrody. Sorzedawa- 
noby m u je— zapewne na wywłaszczo- 
nycn polsKich uom iniach i polskich 
go8j>onflrstwach chłopskich tam , gdzie 
koloniści niemieccy siedzą w rozpro­
szeniu, żeby na tej dtodze wytworzyć 
nasiadłość kulonistow i terytoryulną 
łączność.

Dalej ma być przeprowadzona gei- 
m amzacya m iest w ten sDosob, że m ia­
sta , przeważnie polskie, otoczy się p ier­
ścieniem  niem ieckich p ro testanckich  
<mu. Przez to wesp-ze się niemie­
ckich i protestanckich kupców i rze­
m ieślników po m iastach, k torzj d /i i, 
wobec polskiej konhurencyi, ledwo 
utrzym ać się mogą.

A więc w następstw ie tycn  planćw 
ma się odbywać wywłaszczenie wielkiej 
polskiej własności ziemskiej, w y r ła -  
szczenie polskich gospodarzy wlcj.-ikich 
i wywłaszczenie polskiego m ieszczań­
stwa

Co za dvstai;«. — od poglądów chrze­
ścijańskich!

Z Ijcia p ^ & i i i e g o .
Pods«Kfetaryat.

Punkiem  ciężkości czwartaowego po- 
s ied ien ia  Dumy był wybór starszego 
pc lisek letarza.

Starszy nodsekretar? posiada w  p n -  
zydyhm  prawo głosu deeydując go. 
Gfos ton, wob°c dzisiejszego składu 
prezydyum  ina wielkie zuaczenie.

Na czterech członków prezydyum, 
dwąj należą do skrąjuąj pnfWfcy, dwaj
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— do październikowców. Pomiędzy o- 
bydworaa temi kierunkam i polityczne- 
m i, pomimo zewnętrznej łączności wy­
znających je  stronnictw , leży zasadni­
czy roźdżwięk. Paździem ikowcy tw ier­
dzą, iż są konstytucyonaiistam i, p ra ­
wica zaś neguje to pojęcie. Starszy 
więc podsekretarz swym głosem będzie 
tw orzył większość w prezydyum i za­
leżnie od swych poglądów politycznych, 
będzie przechylał szalę na stronę kon- 
stytucyonalistów  lub wrogów konsty­
tu c ji. I oto ten  głos decydujący od­
dali paździem ikowcy posłowi Zamy- 
słowskiemu, członkowi Związku kreso­
wego, należącem u do skrajnej prawicy
Prezydent w>'ęc Dum y zualaz: 
mniejszości. T aka nadzwycza
przejmość pazdziernikowców dla pra

się w 
na u-

beznar-wicy nie podobała się naw et 
tyjnem u , p. Pilence, parlam entarnem u 
sprawozdawcy „Now W r.“, k tóry  w 
surowych w yrazach skrytykow ał dzi­
waczne stanow isko stronnictw a, które, 
posiadając większość w Dumie, obrało 
prezydyum , odzwierciadłające w sobie 
poglądy mniejszości.

Powaga takiego prezydyum  zejdzie 
do zera. Pan Cbomiakow jak  już pisa­
liśmy, utworzył przy prezydyum t. zw. 
senioren-convent. Ta właśnie „rada 
seniorów 44, składająca się z przedsta­
wicieli w szystkich grup politycznych w 
Dumie, wobec nizkiego autorytetu  pre- 
zydyujn. stanie się istotnym  i poważ­
nym kierownikiem całej działalności 
dum skiej.

— Tekst protestu, złożonego prezydent* wi 
Domy na piątkowem posiedzeniu brzmi: <NiżoJ 
Bodpisani posłowie do Dumy państwowej pro- 
testoją przeciwko działalności prezydenta, ktAry 
n.e t-debrał głosu posłow* do Domy państwowej 
Rielepowskiomn, który rzuci' cbe’gęniek t6r./ n 
posłom, nicdopnszczuiną nietylko w Dumie pań 
stwowej, lecz nawet w jakimkolwiek żebranin 
pnblicznem>. Pan Chomiakow, po otrzymauin 
tego protestu chciał złoZyć godność prezydenta, 
lecz po rozmowie z Milukowem cofuął swój za­
miar.

— W piątek w komisyi, zajmującej się rc- 
dakcyą nąjpoddańszego adresn, toczyła się jży- 
wiona dyskusja. W dyskusyi tej wzięli udział 
Dmowski i Wańkowicz. Poj»cy woieśli popraw­
kę proponojąn, by zamiast wyrażenia «d!a 
dobra fndnosci Rosyi> powiedzieć td la  dobra 
narodowości zaiudniającycu Rosyę». Poprawkę 
tę drzurila prawica i nsździermkowcy.

— tR ieczi zwraca uwaga na niedokładność 
w sprawozdaniach agencyjnych z posiedzeń Da­
my. llianowirio zajść i o z Kielepowskim na 
ostatniem posiedzeniu zakomunikow ano niedo­
kładnie. Coomiakow przodewszystkiem zwrócił 
się do Domy ze słowami: *Xie przeszkadzać 
mówiącemu*, a dopiero patem uczynił uwagę 
R-olepowskiemu

— Spodziewaue je st rozpadnięcic się prawicy 
na trzy grapy. Pierwszą prunę, złożoną z 30 
posłów, utworzą członkowie cZwjązku narodu ro­
syjskiego* z Puryszkiewiczem i Dorrerem na 
czele. Druga grupę tzdecydowanycb prawych* 
tworzy hr. Aleksy Bobrinskij, trzecią zaś ero iar- 
kowaoych prawy b» — hr. Włodzimierz Bobrin­
skij, Synadino i Rrupienskij. Ta osiatnia grnpr 
będzie się składała z 75 posłów.

— Nastąpi również zapewne rozpadoięcie się 
Irakcyi październikowców. Po piątkowoin posie­
dzeniu 00 posłów z lewicy październikowców 
założyło protest przeciwko tajnemu sojuszowi, 
zawartemu przrz tłuczkowa z prawicą w dnia 
25-ym b. m.

— Cztarnasta posłów dorhownycb prawo­
sławnych przyłączyło się do kndelów.

rozkazano ręce pudniość do "góry i u każdego 
rewidowano kieszenie. Ciekawem Jest, że gdy 
zauważyli, ł* para parom robi aie niedobrre. 
rabusie podkuwali im uprzejmie krze: la, W 
końca bandyci zamknęli drzwi od pokoju, w 
którym wszyscy siedzieli i wyszli na dziedziniec, 
pozostawiając nanów wystraszonych i nie mogą­
cy b słowa przemówić. Po paru minutach dało 
się słyszeć kilka strzałów i do biura wpadł 
prystaw ze strażnikiem. Otrzymał on wiado­
mość o zamierzonym napadzie i pośpieszył z po 
mocą; nu dziedzińcu spotkał wszakże nciekąją- 
cyci jnż opryszków i zaczai strzelać. Przypu­
szczalnie jednego z nich ranił, gdvż znaleziono 
później zakrwawioną maskę. Hanusie uciekli 
•zekająrem na nich -ozem . Pon!eważ rabusie 
działali bardzo spokojnie, pewnie i ze znajomo­
ścią miejscowych waruków i lokalu jest pe­
wność, że kierował nimi, ktoś z dobrzr znają­
cych fabrykę. Policja tymczasem zaaresztowała 
Kilka osób podejrzanych o udział w grabieży. 
Sporo jest denych dó przypuszczenia, że dwu­
krotne napady na st <Roś*, zabójstwo p. Za­
lewskiego. naprd n* duchownego i napad no 
cukrownię są dziełem jednej i te) samei haudy 
rozbójniczej.

— Aresztowanie W } astowie zaaresztowa­
no Lejbę Karlstoina, oskarżonego o zamordowa­
nie strażnika i napad na subjekta, który przy­
prowadził łamistrajków dc sklepu Farmiliana. 
Karlstoina na razie nriad ik zaaresztował w ko­
misyi poborowej ale gdy ten oświadczył, ż< 
przyszedł stawać do pcboro, uriadnik pozwolił 
mu wejść do komisyi sam zaś stanął na straży 
przy drzwiach. Karlsteinowi pomimo to udało 
sfę uciec niepostrzeżenie i dopiero, zawdzięcza­
jąc eucrgii policyi, zaaresztowano gc

— Kasowe rewlzye i ar artewanin są doko­
nywane w po w. skwii8kiui- Aresztowano w Cbo- 
dorkowie robotnika Nilwę i akuszerkę Ginsburg. 
>*e wsi Krzywe — Zema, we wsi Żydowcach — 
Bytczenkę i Paszynnika, w Kominie — Kou 
drackiogc W Chód orkowie w parę dni po aro 
sztowaniu Nilwy i Ginsburgowej znów się za­
częły rewizyt, 'rzyczem zaaresztowano Spiwaka 
i uółdeckiego. Według wiadomości korespon­
denta sh ij. Wiestiej* aresztowania w Chodor- 
kowie przypisywane są działalności jaki goś 
młodego-mężczyzny w mundurze szkoły techni­
cznej. który zbierał jakieś ofiary i który był, 
jak s-ę póznięi jakoly okazało, agernem wydzia­
łu ochrony. Wielu aresztowanych osadzono 
w więzieniu skwirskiem, w którem znajduje się 
już sporo aresztowanych za należenie dc ukraiń­
skiej «Spiłki». Dwóch z oich — Szcaerbakow- 
skiego i Kisiauczucka wysyłają obecnie do eub 
wołogodzkiej.

KRONIKA PROWINCYONALNA

( Z  p issn  i o d  k o r e s p o n d e n t ó w  ).

— Z paw. berdyocawekleie. <RiJewlanin» po­
daje szczegóły o g ra b ie D ia  cukrowni w Prhreby- 
szczach. W dniu 30 paid; 'ornika, o godz. 51/, 
wieczorem do biura, gdzie odbywała się w y p ła ­
ta  za buraki wpadło 5 ludzi. Dwóch z nich 
udało się do assy, dwaj zaś spędzili wszystkich 
do jednego pokojn, gdzie pracował administra­
tor p. Kraezkiewicz i buch lter p. Chmielowski. 
P iąty raboś, widocznie pr/ywódca, w masce po- 
przecionł druty t e l e fo n ic z n e  i dyżurowa) przy 
wejściu do biura, odwiedzając od czasn do cza­
su kasę i pokój, w którym zamknięto urzędni­
ków. W .tasie tymczasem bandyci, oświadczy­
wszy. ża ■ anarchistami, kazali kasjerowi pana 
Szpakowskiemn otworzyć kasę i zabrali 2.300 
rb. Później wszystkim aw ęzbnym arządniicom

O rg a n iza c y jn e  W a ln e  Zg ro m a d ze n ie  
członkin K o la  kobiet -  Polek 

w Kijow ie ..

We czwartek, d. 8-go b„ m. w Ogni­
wie odbyło się organizacyjne zebranie 
członkiń Koła kobiet - PoJek w Kijo­
wie. Ze 115 pań, zapisanych na listę 
członków, stawiło się na zebranie 94. 
Około godz. 0-ej zebranie zagaiła w te 
słowa p Gabryela Knollowa:

.Szanow ne ran ie! Zebrałyśm y się tu, 
aby powitać now o-pow sta jącą  instytu- 
cyę, która, żywimy nadzieję, zdoła 
owocną pracą przynieść pożytek s d o - 
łeczeństwu.

„Gdy 4>rzed kilku m iesiącam i małe 
grono pań z p. Jan iną  Orłowską, głów- 
ną iuicyatorką, na czele powzięło za­
miar utworzenia Koła kobiet na wzór 
kół, powstających w rozm aitych m iej­
scowościach Królestwa, i Zaboru—do«ć 
liczne grono pań (około 100) odpowie­
działo na wezwanie, zaciągając się 
chętnie do szeregów pracownic na niwie 
działalności społecznej, dotąd, niestety, 
w znacznej części leżącej odłogiem. To 
też, chociaż dla względów formalnych, 
tylko & z pomiędzy nas urzędowo nosi 
nazwę założycielek, niem niej przeto 
uważamy w szystkie panie, które ufor­
mowały pierwsza grupę naszego Koła, 
za założycielki. Bez ich podtrzym ania 
bowiem, najnnegiczniejsze zabiegi jedno ­
stek  nie osiągnęły by celu. Pozwalam 
tęż sobie wyrazić Im za tn w chwili 
obecnej gorące podziękowanie.

„Każda in sty tucja , zanim  zdoła dzia­
łalnością swoją Howieść, jakie są jej 
dążenia i cele — wzbudza pewnego ro­
dzaju niedowierzanie, zwłaszcza, gdy 
członkami jej są wyłącznie kobiety, 
które po za instytucyam i dobroczynne- 
rat i oświatowem li, w których oćdaw- 
na pracują z isto tnym  pożytkiem, do­

tąd , niestety, tak  mało dały się poznać, 
h k o  działaczki na  szersz t' arenie spo 
łecznej. Prawdopodobnie sam a nazwa 
Koła kobiet na niejedne u sta  sprow a­
dza uśm iech, za którym  idą ironiczne 
uwagi o t. zw. „fem inizm ie44, o chęci 
zaniedbywania domewege ogniska dla 
błahej w rczuitach pracy, o unikaniu 
obowiązków blizkłch i rzeczywistych 
dla urojonych i dalekich- i t. p. Wo­
bec tego pragnę rzuicć światło na 
dążenia nasze takie, jakiem  i są one 
w naszych in tencyach. Jeżeli pragnie­
my zachęcić kobiety do upom inania 
się o należne lm, jak o  ludziom , równe 
z mężczyznami prawa, których dotąd 
nie posiadają w całej pełni przez jakąś 
dziwną pomyłkę historyczną, to jednak  
na  pierw8zem 'miejscu staw iam y do­
skonalenie się m oralne, podniesienie 
naszego poziomu etycznego, a więc 
tern sam em  skrupulatne w ypełnienie 
obowiązków, włożonych na nas przez 
życie i okoliczności, a nadew szystko 
obowiązków względem rodziny, gdyż 
to zadanie uważamy za najszlachet­
niejsze l najważniejsze.

Chciałybyśmy, aby kobieta, które] już 
niejedna karta  historyi hołd oddaje, 
jako strażniczce ideałów narodowych, 
obywatelce i matce, przez dalsze swe 
doskonalenie się m oralne w coraz, bo­
daj, trudniejszych w arunkach naszych, 
zdołała się utrzym ać na wysokości za­
dań postępu kulturalnego i społecz 
nego.

Uznając za niezbędną potrzebę kształ­
cenie serca i um ysłu, pow inniśm y nie 
zapominać o tycn, k tórym  to kształce­
nie z powodów m ateryalnej na tu ry  je s t 
prawie niedostępne Powinniśmy 
starać  się obudzić w w arstw ach uboż 
szych, ciężko na chleb pracujących— 
pragnienie św iatła i cnoty 5 dopomódz, 
aby to pragnienie ich było zaspokojo- 
nern. vV łym  kierunku, według pro­
jektów naszych, Koło m a rozpocząć e- 
nergiczną działalność. Nie powinniśm y 
się zrażać trudnościam i, które no swej 
drodze napotykać będziemy. Każdy 
początek jes t trudny, ale, w ytrw ale i 
odważnie ciążąc do zamierzonego celu, 
wierzę, iż zdołamy wiele dokonać.

Polecamy młodą Instytucyę naszą 
sym patyom  społeczeństwa 1 mamy na­
dzieję, iż zechce ono Koło nasze zarów­
no m oralnie, jak  m ateryaln ie  poprzeć 
A więc, pracy Koła „Szczęść Boże!44. 
Huczne oklanki św iadczyły o uznaniu 
dla słówr mówczyni.

Po zagajeniu zebrania na przew od­
niczącą przez aklam acyę wybrano panią 
Lisewską z Hum ania, na sekretarza panią 
Kulikowską, na asesorów pp.: Czachór- 
ską i Topczewską Przewodnicząca za­
prosiła do prezydyum  założycielki T-wa, 
pp.: G. Knolową i J . Orłowską, w yra­
żając przytem  żal z powodu nieobec­
ności trzeciej założycielki, p Komar- 
nickiej. Zaięh również miejsce przy 
stole prezyd ialnym  d e le g a tk i z Białei 
Cerkwi, d-rowa i araszklewieżowa. Na 
propozycyę przewodniczącej jednogło­
śnie uchwałono włączyć do porządku 
dziennego wnioski członków.

Po zaznajomieniu zebranych ze s ta ­
tu tem  Koła, p J, Orłowska odczytała 
bistoryę organizacyi Koła, przypusz 
czalny budżet roczny 1 ^ s tru k c y ę  dla 
Zarząd c.

„Myśl założenia Koła kobiet musiała 
powstać i tu, w Kijowie, gdy  dziś 
spraw a kobieca zajm uje cały św iat, 
narówni z innem i zagadnieniam i społecz 
nemi. Kobiety budzą się dc samowie- 
dzy, dążą do praw równych, tak poli­
tycznych, jak i społecznych, zrzeszają 
się, tw orzą związki kobiece, bo szukają 
oparcia pYzedewszystkiem między so­
bą, nie dla próżnych haseł, ale dla sa­
mokształcenia, a także du podniesienia 
um ysłowego tych biednych, które m a­
j ą  mało czasu do pracy nad sobą.

Odezwa nasza ao kobiet tutejszych 
wdzięcznie została przyjęta, sam a licz­

ba pragnących należeć do związku do­
wodziła jego konieczności, a przytem  
o zainteresow aniu się w ie lk ied  świad 
czyło podawanie projektów  nader ży­
wotnych.

U staw a legalizowana, może się wy­
dać niedostateczną, ale można mieć 
nadzieję, że Koło w przyszłości będzie 
się mogło starać  o dopełnienie tego, 
co dziś nam zostało bdraówionem . 
Przedstawiam y również ogólnem u ze­
braniu podział na sekeye, zaznaczając 
że Koło stoi po ze partyam i politycz­
nymi i pozostawia zupełną swobodę 
przekonań swym członkom 4-.

Zaznajomiwszy następnie audytoryum  
z program em  dążeniami sekcyi po- 
szegóinych, mówczyni odczytała pro­
jek t prelim inarza budżeiu Koła. Przed­
staw ia się  on jak  następuje:

Sekcya sam okształcenia przypuszczal­
nie urządzi 30 odczytów i pogadanek 
w ciągu roku. Najęcie lokalu i opłata

450 rb.
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prelegentów wyniesie 
Sekcya wychowawcza na książ­
ki i opłacanie kompletów 
Sekcya ekonomiczna na urza 
dzenie, a raczej zapoczątkow a­
nie szwalni i kuchni hygienicz 
nej
Sekcya ku ltu ra lna  m iejska na 
ochronkę i opłacanie kom ple­
tów 2,000 „
Sekcya kulturalna wiejska 800 ,,
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Ogółem 8,V50rb.
Ne pokrycie powyższych wydatków 

Koło ma następujące dochody, które 
zostały zestawiono na zasadzie przypu­
szczenia, że liczba członków Koła doj 
Izie dc 300, a zatem 
100 członkiń składki 

rocznej po 5 rb.— 600 rb.
100 członkiń ,, 

rocznej „ 3 „ — 800 „
100 członkiń 

rocznej „ l „ — 100 „
Dochody z widowisk, 

odczytów i koncertów l.OOC „
Ofiary pieniężne i w 

sprzętach 1,600 „

Ogółem 8,400 rb.
Okaząje się więc deficyt w kwocie 

850 rb., które Zarząd ma nadzieję po 
kryć dochodami z ofiarności publicznej.

N astępnie p. Orłowska odczytuje 
wnioski Zarządu:

1) Przyiąć d. 8 . i s to p n t  za początek 
rok i sprawozdawczego i term inem  opła­
ty składki członkowskiej.

2) W alne zebrania upoważnia Znrząd 
Koła do kupow ania mebli, sprzętów 
i inw entarza od projektowanych za­
kładów z rozłożeniem należności na lat 
kilka, w edług uznania Zarządu, do za­
wierania w tym  przedmiocie umów na 
ogólną sum ę, nie wyższą nad 1,000 rb.

3) Ponieważ z początku m ogą być 
trudności z funduszam i, k tóre z cza­
sem  m ogą być uzyskane z dochodów 
Koła, walne zgrom adzenie upoważnia 
Znrząd do zaciągania pożyczek u osób 
pryw atnych, a także w instv tucyacb  
iinansowych lub państw ow ych w su­
mie do 1,000 rb. (D. c. n.)

K R O N I K A

— Wyjazd ka. Siadleckiego. W nie­
dzielę, wieczornym pociągiem wyjechał 
z Kijowa ks. Kr:zimierz Siedlecki, ce­
niony nasz w sD ółp raoow n ik , udając się 
do Lubomii.

Naznaczony proboszczem tej ludnej 
ale ubogiej parafii, ks. Siedlecki osiada 
na sam em  pograniczu W ołynia i Chełm ­
szczyzny i zamienia gorączkową i owo­
cną sw ą działalność publicystyczną i 
poaagogiczna na  cichą pracę pasterską.

W rieazielę liczni znajomi i przyja­
ciele żegnali odjeżdżającego proboszcza

lubomlskieyo, & zarząd Tow. Dobro­
czynności m  corpore staw ił się w mie­
szkaniu jego óa probostwie, ażeby j e ­
szcze raz wyrazić swój żal ze stra ty  
tak  dzielnego i oddanego sprawie p ra ­
cownika i życzyć n u  prędkiego po­
wrotu na szerszą arenę obywatelskiej 
pracy.

My, ze swej strony, szanownemu na­
szemu koledze i współpiacownikowi, 
którego pomimo odaalenia nie tracim y, 
mówimy: do prędkiego zobaczenia się!

— Z uniwersytetu. Pomimo ogłosze­
nia rek tora z dnia 6 listopada o zam­
knięciu uniw ersy tetu  do dnia 12 listo­
pada, wc7,5raj uniw ersytet nie został 
otwarty i niewiadomo kiedy zostanie 
otwarty. Ponieważ Rada profesorów 
zasiadać będzie w ón iu  14 listopada, 
wiadomości stanowczych można będzie 
otrzym ać dopiero 15 listopada. W czo­
raj do kancelaryi un iw ersy tetu  byli 
wpuszczeni kolejno przez wejście pro­
fesorskie tylko interesanci grupam i 
po kilku. Pozostali oczekiwali w ko 
lejnym poi zadku na ulicy.

— W czoraj kom isarze cyrkułowi o- 
trzym ali spisy studentów, skazanych 
drogą adm inistracyjną. W spisie znaj­
dują się tylko nazwiska studeniów  a- 
resztnwanych w dniu, 3 listopada, 4-ch 
z nich skazano na 7-go dni aresztu 
policyjnego, l i —na 3 dni; 39—na za­
płacenie po 5 rb. i 18/—na zapłacenie 
po 8 rubli kary.

— Profesorski sąd dyscyplinarny. We
wrześniu r. b. rada profesorów uni­
w ersy tetu  wybrała ko n lsy ę  do opraco­
wania nowej, in strukcy i dla profesor­
skiego sąuu dyscyplinarnego. Do sk ła ­
du kom isyi weszl* przewodniczący: A. 
Gulajew i członkowie: S, Reformacki, 
J . Kułakowski, I. Lecius, Knauer i E- 
giazarow. Obecnie kom isya złożyła 
radzie instrukcyę z następującą nota­
tk ą  wyjaśniającą:

„Działność sądu profesorskiego opiera 
się nc Najwyżej zatw ierdzonych czaso­
wych przepisach z dnia 24 sierpnia 
1902 r. Od tego czasu wszakże w ży­
ciu uniw ersyteckiem  zaszły ogromne 
zmiany; nowe przepisy wywołały zm ia­
nę stosunku kuratora  okręgu szkolne­
go do un iw ersy tetu  i w ym agają oczy­
wiście również zmiany przepisów, na 
zasadzie których funkeyonuje dyscypli 
narny sąd profesorski. Dla tego też 
przy wypracowywaniu instrukcyi nie 
należy ograniczać się przepisami z dn. 
24 sierpnia 1902 r.

W dalszym  ciągu kom isya wypowie­
działa się w tym znnezeniu, że jeśli 
członków sądu  dyscyplinarnego wybie­
ra  rada profesorów, k tó ra  odpowiada 
za porządek w uniwersytecie, to ze- 
tw ierdzanie ich, jak  również kandyda­
tów- na członków sądu przez kuratora 
oaręgu nie odpowiada duchowi ukazu 
Najwyższego z d. 27 sierpnia 1905 r. 
Anachronizm em  jest; również to, że 
„uchw ała sądu dyscyplinarnego ó w y­
daleniu winowajców w inna być przed­
staw iona do zatw ierdzenia kuratorow i.44 
Przeciwnie, rezolucye sądu dyscypli­
narnego, zdaniem  komisyi, powinny 
być ostateczne i zaskarżane być nie 
mogą. Sąd taki m ógłby się kierować 
następi(jącą in stru k c ją :

1) Posiedzenia sądu wyznaczane b j- 
wają przez prezesa w m iarę potrzeby

2) Osobisty skład członków określa 
się przez losowanie z tern, aby w obra- 
aaor brało udziaf przynajm iej 5 osób.

8) Posiedzenia sądu odbyw ają się w 
lokalu uniw ersyteckim .

4) Rozpatryw anie spraw y odbywa 
się przy zam kniętych drzwiach.

5) Sprawa rozpatryw aną je s t ustnie, 
wyroki są zapisywane w księgach re- 
zolucyi, bez motywów.

6) Oskarżeni i świadkowie bywąją 
wzywani przez prorektorów.

7) Nieooeeność oskarżonego nie prze­
szkadza w sądzeniu sprawy.

8) Oświadczenia oskarżonego o chęci 
opuszczenia uniw ersy tetu , nie uwalnia 
go od odpowiedzialności przed sądem 
dyscyplinarnym .

9) W yroki sądu są ostateczne i są 
wykonywane zaraz po ich wydaniu.

10) K om petencji sądu podlegają ty l­
ko te sprawy, które są przewidziane 
w art. 4 przepisów z d. 24 sierpnia 
1902 r.

11) Sąd może nakładać następujące 
kary: a) wymówkę, b) w ydalenie w in­
nego na czas niekrótszy, niż pół roku, 
c) wydalenie z un iw ersy tetu  na zawsze,

12) Decyzye sądu są ogłaszane przy 
pomocy wywieszania kopii wyroku na 
widocznem miejscu w niwersytecie.

Projekt tej instrukcyi został w tych 
dniach przesłany do zatw ierdzenia m i­
n isterstw u ośw iaty.

— Epzamina państwowe. Przed flzyko- 
m atem atyczna komisyą egzam inacyjną 
rozpoczną się w roku  bieżącym egza­
minu w dn. 8-im g rudn ia  ’r. b. i po­
trw ają do dn. 16 lutego 1908 roku. 
Podania o dopuszczenie do egzaminów 
przyjmowane są do an. 26 listopada 
wiącznie, od godz. 10 do 12 ej codzien­
nie w gm achu uniw ersyteckim , w kan - 
ceiaryi komisyi egzam inacyjnych. Do 
poda w inny być dołączane kw ity  
kasy rządowej o opłaceniu 20 rb, za 
egzam ina.

— Polecenie ministra &pr, wown. Mi­
nister spr. wewn. polecił adm inistracyi 
miejscowej przysłać w jaknajkrótszym  
czasie dane o przepisach i specyalnycli 
rozporządzeniach, normujących dotych­
czas, przyjmowanie Żydów do zakła­
dów naukow ych m inisterstw a oświaty. 
Oprócz tego polecono zawiadomić, jak a  
Ilość Żydów Kształci się w różnoro­
dnych szkołach, wykazując stosuneK 
procentowy do ogólnej liczby uczących 
się.

— Nowa ustaw a w sprawie powinno­
ści wojskowej. W m inisterstw ie wojny 
omawiany je s t  obecnie nowy projekt 
w spraw ie powinności wojsaowej, n ie­
dawno wypracowany. Donoszą nam, 
że projekt ten będzie niezadługo przy­
słany miejscowej wyższej adrainistra- 
eyi dia obznajomienia się z nim.

— Powrót prezydenta miasta. P re ­
zydent m iasta, p. Djakow powrócił z 
Petersburga, gdzie między innem i, wraz 
z radnym i pp. WoiyhsKim i Rzepeckim 
przyjmował udział w specyalnej ko ­
misyi głównego zarządu do spraw go- 
sDodarki miejscowej w naradach jej 
nad budżetem ziem skim  na r. 1908. 
Ponieważ ziemstwo podniosło podatek 
ziemski w tvm  roku przeszło o 80jfc 
w stosunku do zeszłorocznego, pomimo 
że przysługuje mu prawo podniesienia 
go zaledwie o 8^ rocznie, m iasto Ki­
jów  zaprotestwało przeciw takiem u po­
stępow aniu ziem stwa, i dla wyrażenia 
protestu wysłało do Petersburga  dele- 
gacyę, składającą się z wymienionych 
osób. Komisya zarządu głównego 
przychyliła się do prośby m iasta  i po- 
staiiuwiła zmniejszyć budżet ziemski 
drogą wykreślenia z niego k rety tów  na 
budowę szkół i szpitalów.

— Poszukiwania redaktora. Na roz­
kaz odebrany z Petersburga, powzięto 
środki, celem wyszukania, zbiegłego w 
i rodzę do kraju Turuchańsklego, p 
GrigorowsLiego i byłego redak tora  pi­
sma ukraińskiego „W ilna U kraina* p. 
Szablenki, oskarżonego na podstawie 
128 art. 1 1 i 2-go punktów art. 129-go 
kodeksu karnego.

— W sprawie konwojów Miejscowa 
władze wojskowe otrzym ały okólnik w 
sprawie obchodzenia się stiaży konwo­
jowej z osobami postronnemi, W okól­
niku tym  między innem  jest powie 
dziane, że przy wszelkich stosunkach 
z urzędnikam i cywilnymi szeregowcy 
powinni zachowywać się z szacunkiem

grzecznością: w obecności wskazanych 
osób nie m ają prawa siedzieć, palić 
i t« d.

ALEKSANDER JABŁONOWSKI
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IX.

(D&lszj ciągj
Uchwalony 1590 r. przez sejm „po- 

r»Qdeh ze strony  Niiowców  1 U krainy44 
oraz „Koło tych  lud7,i, którzy się na 
Nłzie 1 za Porohy baw ią44 obostrzył zna­
cznie wydawane dotąd pod tyra wzglę­
dem  przepisy. Obok tego— w poczuciu 
głębokiem  poważnej potrzeby upew nie­
nia owego porządku, a dla poham ow a­
n ia  swawoleństw a ukrainnego etc. za­
raz w ydaną została nowa .ordynacya“ 
kozaKÓw niżowych. Uchwalono „prze­
brać tysiąc człowieka, pachołków ćwi­
czonych 44. Za starszego nad kozakami 
m iał być Mikołaj Jae’owiecH. starosta 
in ia tyńsk i, za porucznika, znany im 
dobrze Jan  Oryszowski. Na strażnicze 
zaś dla nich stanow isko,— „leże44, prze­
znaczono uroczysko Krt*mieńczuk, na 
lew ym  brzegu Dniepru, powyżej ujścia 
Pała, albo gdziekolwiek na stutnem „po­
lu 44, gdzie miał być zbudowanym zame­
czek z drzewa, zaopatryw any przez po- 
bliz8ze dzierżawy królew skie. „Ale 
z tego wgzystkiegu, jak  powiada kroni­
karz (Bielski), nie było nici44 — po zwy­
czaju.

je wymierzano, bez potrzeby drażniły 
one tylko

Przy ówczesnym bowiem polityczno- 
społecznym ustroju RzczplteJ, wobec 
nam iętnego s tr a w ie n ia  się w szystkich 
k las na U krainie do swobodnego koza- 
kowania, wszelkie surowsze ustaw y, 
Jakkolw iek m ądrze może pomyślane, 
przebrzmiewały na stepie bez echa; nie 
było kom u ustaw  tych wykonywać, 
a tymczasem tyoh, przeciwko którym

*) Patrz nr 112 «Dr Kij.*)

Jakoż zaraz 1599 r., jakby  odpowia­
dając na surow ą zapowiedź ich ukró­
cenia. całe c h \b a  kozactwo niżowe, po 
wiościach rozsiadłe, daje się unieść, 
urażonem u osobiście Kosińskiemu I pod­
nosi otwarcie broń, jeśli wprawdzie nie 
przeciw Rzczpltej, to zawsze przeciw 
je j dostojnikom , jak im i przecież byli 
przeciwnicy ontgo ks-ta  Osurogscy etc. 
W ystąpienie to pierwsze orężne koza- 
ctwa, nadto w znacznej już sile (do 5 
tysięcy ludzi), zakończyło się ich kię 
ską na razie; ale nie zostało zażegna- 
nem. Zawisła odtąd nad U krainą in­
nego poważniejszego rodzaju groza dia 
wszelkiej tam  władzy prawowitej; bo 
zuchwały szlachcic ów podlaski, wódz 
ich „i do czegoś się większego brał" 
jak  kronikarz (Bielski) lakonicznie po­
wiada. A to „cóś* było to ni m niej, 
ni więcej, jak pierwszy, świadomy za 
m ysł uorganizow ania U krainy, wbrew 
kniaziom i starostom,, po kozacku. Ko­
siński. sadowiąc się na zam kach tak 
królewskich, jak  pańskich, województw 
kijowskiego i wołyńskiego, zm usza do 
przysięgi na posłuszeństwo w ojsku ko­
zackiemu nietylko mieszczan i wło­
ścian, lecz i drobną szlachtę nawet, 
rozciąga wszędy „przysąd41 kozacki, 
przez co godzi w sam ą podstaw ę po­
rządków Rzczpltej na  ukrainuych jej 
rubieżach. A raz dany przykład staje 
się niebezpiecznym zasiewem na  przy­
szłość

Nic dziwnego tedy, że zaraz 1599 r, 
po uciszeniu buizy, uchwalono, i i  „Ni- 
żowce i inni wszyscy ludzie, którzyby 
swawolnie kupili się etc. m ąją być 
m iani pro hostibus patriae et perdueU 
libjis (za wrogów ojczyzny i zdrajców) 
i zaraz bez wszelakiego praw nego po­
stępku wojsko kw arciane ukrainne mo­
że być przeciw ko onym  ruszone e tc .44.

Na Zaporoźu mało 10 jednak skutko­
wało: uważano się tam za wolnych od 
posłuszeństwa Rzczpltej, niepokojono 
bez przerw y zbrojnie sąsiadów, brano 
na siebie pówne zobowiązania polity­
czne, przyjmowano naw et postów mo­
carzy obcych, np 1594 r, cesarskiego 
E. Lassotę (który zastaje za porohami 
8 tys. kozaków, a drugie ty le miało 
być we włościach). Gdy 1594 r. Mi­
kołaj Jazłowiecki, starosta śniatyńskb 
zam ierzył był, licząc na kozaków, pod­
bić pod zwierzchność Rzczpltej Krym, 
zdradzili go oni; bo ponad wszystko 
rozumieli też należycie, iż podbój tako­
wy tylkoby ich „swawolę44 skrępował, 
z czasem same kozaciwo unicestw ił. 
Tem niem niej, jednocześnie nie uchy­
lano się i od posług Rzczpltej. Sprzecz- 
ntm  z sobą to się zdaje, lecz tłómaezy 
to owa rćtnorodmić żywiołów — nadto 
za każdym razem  w coraz to innej 
kombinacyi,—jakow e k ry ły  się wówczas 
pod nazwą kozaków 

Nie skupia kozactw a całego razem 
naw et w ybuch rozpalanej swawoli 
wszelakiego huitajstw a, jak ie  grom a­
dził pod swe chorągw ie Nalewajko 
1596 r , a z którym  połączyli się na­
stępnie 1 „Niżówce44 Łoboćy. W  ści­
gającym  łupieżców wojsku hetm . poi. 
Słołklewsklego znajdow ała się n ie jed n a  
ro ta  kozacka z tych, jak ie  w r. prze­
szłym  (98) były w obozie hetm. Za­
mojskiego nad P rutem , a k tóre przy­
łożyły aię i do zgniecenia buntow ni­
ków u Lubnów na Sołouicy, gdzie „ich 
było w szystkich w taborze z czernią i 
z żonkam i na 10 ty s.,“ gdy  za poro­
hami „na kurzeniu" zostało było do 5- 
set. A „brzydko aż wspominać—pisał 
potem Żółkiewski, do króla—do czego 
się to swawoleństwo brało... jak ie  zamy­
sły o Krakowie, stolicy sławnej w. kr. 
mci rozbiciu, w ytraceniu stanu  szlache­
ckiego I to pewna, iż bardzo się było 
to  sw aw olsństw c wzmogło. Opportune

raczyłeś w. kr. mć tem u złem u roz­
kazać zabiegać44.

W ięc też i uchw ała sejmowa tegoż 
roku nie napróżno zaleciła była „te 
swawolnlki ad intemetionem  (aż do 
ostatniej kropli krwi) znosić". Koza­
kom za ś  rejestrow ym , zł udział w 
buncie, odebrano „daninę* kr. Stefana 
Trechtym irów  etc.; pozbawiając ich w 
ten sposób i tego stopnia sam orząau, 
jaki im władza przyznawała; poczem 
mieli pozostawać pospolitą strażą g ra ­
niczną jedynie.

Z pierwszym brzaskiem w. X v II-go 
występują kozacy znów na szeroką 
widownię, s do tego odznaczająco się 
św ietnie; lecz już w ściąłem posłuszeń­
stwie naczelnej władzy wojennej i 
Rzczpltej. W ystępują w ten sposób 
we w szystkich sw ych odcieniach za­
razem  nic tylko jako  towarzysze i pa­
chołki w rotach pańskich, lecz i tyle 
skrępow ani ostatn ią o rd y n ac ją  Niiow- 
cy, oraz inny  lud wojenny, z włości 
urólewskicn Ukrainy. Rok bowiem
1600 pam iętnym  jes t św ietnem  powo­
dzeniem oręża polskiego w wojnie z 
aw anturnlczo-am bitnym  wojewodą wo­
łoskim Michałem, w które to i kozacy 
właśnie tyle się  odznaczyli.

Że zat> „kozacy zaporozcy" (termin 
poraź pierwszy ofieyalnie użyty) w 
wojnie owej wołoskiej „godnie służył5" 
a  w rozpoczętej (w Inflantach) swedz 
kiej „cłużyć obiecali", zaraz tedy nast.
1601 r. banieya ciężąca na uczestni­
kach buntów Kosińskiego i Nalew ajka 
została zniesiona, zwrot Trechtymiro- 
wa przyrzeczony, z zastrzeżeniem  atoli, 
że „wywiedzeni na posługę wojenną 
m ają być zawsze pod posłuszeństwem 
„starszego" przez hetm ana naznaczone­
go, pozostali zaś w dom u — pod przy- 
sądem  starostów  1 panów tych osad, 
w k tó rjch  m ieszkali".

Oprócz wojen—wołoskiej (1600) 1 in- 
flanckiąj (1601 etc.), jak ie  prowadziła

Rzczplta w swem własnem imieniu, 
przyłożyły się niepom iernie do podnie­
sienia ponown“go Koeaawa zuctw aie- 
awantnrnicze wyprawy, rozswawolonych 
możnych rodów ukraranych w państwa 
ościenne; wyprawy, jak ie  niebawem 
porwały za sobą cały lóźny żywioł wo­
jenny Rzczpltej, dając zarazem najw ię­
cej chleba i podniety Kozactwu. Oto 
bowiem 1604 r. wyprawili się Mnisz- 
chowie z Dymitrem do Moskwy, wy­
ruszyli w latach 1609 i 12 Potoccy, 
Koreccy i W iśniowieccy z Mohyłami 
do Wołoszczyzny. Musiała się sam a 
Rzczplta nareszcie wmieszać, chcąc 
niechcąc, w wojnę m oskiewską. W 
każdej zaś z tych  wojen brali gorący 
udział kozacy, a nadto w coraz zna­
czniejszej sile liczebnej; gd.y przy „ca­
rew iczu4' było 12 tys. Zaporożców, 
pod Smuleńskłem było już  ich tysięcy 
80. Szedł bowiem wtedy w kozactwo 
owe „zaporozkie", kto w Boga wie­
rzył.

Razem z podnoszeniem  się siły ko­
zactwa w zrastała onego buta, wzmaga­
ła się przy adm inistracyjno-finansowej 
niezaradności Rzczpltej, coraz bezkar­
niej, za przykładem- pańskim , samowo­
la i swawola. W  reasum cyi tedy 
1607 r. u staw  poprzednich spotykamy 
już charakterystyczne zestawienie wy­
rażeń „ludzie swawolni, kozacy zaporoz­
cy". Konstytucya 1609 r. bardziej szcze­
gółowo swawoli tej dotyk*, Wszakże 
pow strzym yw ana grozą im ienia he­
tm ana Żółkiewskiego od piądiuwauia 
własnego kraju, wybucha kozaczyzna 
teraz—i tem  roznaseniej—całym  szere­
giem wypraw  zamorskich stanow iących 
kiikoletnią od r. 1613 dobę najwyższej 
onego sław y i potęgi. Mało też sk u ­
tkowały i następne surow e konstytucye 
z r . 1610 i 13.

Zawisła stąd 1617 roku nowa nad 
Rzczpltą, a napraw dę groźna, ze stron) 
tureckiej burza Zażegnał ją Jakoś

(w Buszy) sędziwy hetm an Żółkiewski, 
ale wziął się też 1 do kozaków osta­
tecznie. Oniemał n ia przyszło znów 
do wojny domowej. .Szczęściem na 
czele Zaporożców w owym czasie stał 
tak i człowiek, jak  Piotr Konaszewicz 
„Sahajdacznyrr* zwany. Um iał on u- 
ciszyć rw ących się do broni mołojców,
i na kom isyi w Olszanicy (nad Rosią) 
zgodził się na wszystkie ograniczenia,
naw et na zniżenie rejestru  do tysiąca 
jedynie ludzi. I nie omylił się też w 
swej rachubie przezorny „starszy" 
wojska zaporozklego; nim  się skoń­
czyła owa kom isya (olszanlecka). Już 
go wzywano na odsiecz, ściśniętem u 
w wojnie o tron  m oskiew ski, królew i­
czowi W ładysławowi — i poprowadził 
on pod Możajsk, nie tysiąc, tylkoco 
postanowiony, lecz 20 tysięcj kozaków, 
wskazując faktycznie bezcelowość s ta ­
nowionych doraźnie ograniczeń. A po­
dobnież, powodowany tąż samą, nieza­
wodną polityką, zgodził się Sahajda- 
czuy i na cięzsze nawet w arunki no­
wej (wywołanej świeżemi chadzkam i 
niepłatnych po ostatniej wyprawie mo- 
łojców) 1619 r. kom isyi n« Rastawicy, 
poniżej Pawołoczy. Na Gecorze też z 
Żółkiewskim 1620 r. było ju ż  zaledwie 
parę tysięcy lóźnych z pomięazy ko­
zactwa ochotników tylko. Ale gdy 
przyszło po roku  staw ić bisurm anom  
czoło pod Chocimem, trzeba było znów
„zrzucić pychę z serea* — i „hetm an4-
wojska zaporozkiego przyprowadził 80 
tysięcy kozaków. Lecz i następstwa 
też były do przewidzenia z jednej 
strony podniosło to niezm iernie siłę 
1 butę kozaetwa, z drugiej rozogniło 
pragnienie wzięcia icb w kluby osta 
tecznego. P rędka po powrocie z pot 
Chocimia śm ierć Konaszewicza (w KI' 
jow ie 1699 r.) u łatw iła to wielce.

(D. c, n.).
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— W szkole d-r Naystube. W d, 8 ym
listopada w szkole felczersklej d-ra 
Neystube słucnaczki kursku  jednoro­
cznego i dwóch pierwszych kursów 
trzyletniego zebrały się na naradę dla 
omówienia sprawy, jak  reagow ać na 
wypadki uniwersyteckie. W tejże chw i­
li wszedł dyrektor kursów, zażądał 
rozejścia się* i zawiadomił, iż zamyka 
k;irsa na trzy dni. Dziś przpuszczal 
Wie wykłady zostaną wznowione.

— Skarga. Sekretarz czerkaskiej ra ­
dy m iejskiej podał do m inistra  spraw 
Wewnętrznych skargę z prośbą o roz­
porządzenie zapłacenia nm  pensyi za 
czas od chwili uwolnienia gn od' obo­
wiązków, oraz o przyięcie go z po­
wrotem na służbę, ponieważ obowiązki 
swe spełniał on zawsze sum iennie.

— Oane cyfrowe o nieszczęśliwych 
wypadkach. Zgodnie z danymi inspek­
cjo fabrycznej w 517 fabrykach kijow ­
skiego okręgu fabrycznego w r. 1906 
zaregestrow ano 4,505 wypadków nie­
szczęśliwych, które pozbawiały robotni­
ków możności pracow ania przynajmniej 
w ciągu dni 8 ch

— Statystyka cholery w mieście.
W ciągu dnia wczorajszego do szpitata 
Aleksandrowskiego przywieziono 2-ch 
chorych, zm arł 1 chory, wypisało się 
5 osób.

Ogółem przez czas trw ania epidemii 
w Kijowie zachorowało na cholerę 1,254 
nsoby. Zmarło 864 osoby. Pozostaje 
w szpitalach 25 chorych

— Źródło zarazy Na polach Syrie- 
ckich znajduje się 4 — 5 jezior, z któ- 
p7cn zimą biorą lód do lodowni miej­
skich i szpitalnych. Ponieważ znajdu­
ją  tlę  na drodze do ferm  asenizacyj­
nych, asenizatorowie, przejeżdżając 
obok, obmywają w jeziorach swe be­
czki, zarażając w ten sposób wodę. 
Pakt ten niejednokrotnie był konsta­
tow ani przez wydział san itarny  zarzą­
du miejskiego, który  obecnie polecił 
ZTohić ścisłą analizę wody w jeziorach. 
W razie gdyby analiza wykazała obe­
cność zarazków cholery, zarząd m iej­
ski zabroni wszystkim  właścicielom 
lodowni, a szczególnie szpitalom dla 
robotników i żydowskiemu brać stam ­
tąd lód.

— Kanallzacya. Pomimo niejedno 
krotnych nawoływań Zarządu m iejskie­
go o doprowadzenie do porządku ka 
nalizacyi przy ul D m itrijew skiej, T-wo 
nip zastosowało w tej kw estyi żadnych 
środków zaradczych. Rury kanaliza 
cyjne do tego stopnia są przepełnione, 
że nieczystości biją przez otwory ka­
nalizacyjne strugą, zanieczyszczając u- 
Ncę i zatruw ając powietrze dokoła.

— Proaukta w złym gatunku. Ki- 
juwskie T wo Dobroczynności (rosyj­
skie) w niedzielę wysłało na sprzedaż 
na rynek  miejscowy wóz z ehle- 
bem do takiego stopnia zle wypieczo­
nym, że naokoło każdego bochenka 
utworzył się zakalce nc l  i pół palca 
grubości. Chleb ten sprzt dawano po 
uniżonej cenie. Kiedy jeden  z lekarzy 
sanitarnych zwrócił na  to uwagę 
sprzedający pokazał pozwolenie od wi- 
ce-prezydenla m iasta, p. Pachow a, na 
prowadzenie handlu chlebem, i nie 
chciał zaniechać sprzedaży. W  spra­
wie tej sporządzono protokół i parę 
bochenków przesłano do wydziału sa 
nitarnego dla zrobienia analizy Reszta 
Chleba została sprzedana.

— Ruch zawodowy. W niedzielę d
10 listopada odbyło się walne zgro­
madzenie Związku kelnerów i numero 
wych; zebranie obraduwało nad kwe 
8lyą wysłania kom isyi do Rady miej 
skiej i nad kwestyą pomocy pozbawio 
bym pracy. Do Rady ra kelnerzy i nu 
merowi m ają zam iar zwrócić się w 
sprawie zabezpieczenia ich od nadużyć

strony gospodarzy, którzy, żądając 
od pracowników kaucyi m ają całkowi­
ty, nieograniczoną władzę nad służbą 
W celu udzielania pomocy pozbawio 
nym pracy powstał projekt utworzenia 
herbaciarni, w której pozbawieni pracy 
mogliby otrzym ywać bezpłatnie poży­
wienie. Kwestya ta  jednakże, z powo

braku śroaków  na ten cel upadla 
Pozbawionym pracy postanowiono wy 
dawać od 25 — 50 kop. dziennie z za 
strzt-żeriem zwrotu zapomogi po watą-

{»>enin na służbę. W czasie długotrwa 
ego bezrobocia Związ*-k wydaje żona 

tym 50 kop.— l r  zapomogi, kawalerom 
od 80—50 kop. Zapomogi jednorazowe 
Wydaje Związek, w razie choroby epi 
demicznej w rodzinie członka lub 
śmierci, w rozm iarze określonym  przez 
zebranie delegackte. Po wyczerpaniu 
Porządku dziennego sekretarz Jabłonow 
ski oświadczył, że zrzeka się swego 
Urzędu w skutek  niezależnych od niego 
okoliczności. StaD czynny kasy  wynos 
840 rb. 41 kop.

—- Związek robotników i robotnic 
W pralniach przeprow adzi statystykę 
theąc dowiedzieć się, wiele pralni jes' 
W Kijowie ile one zatrudniają pracowni 
ków i jak ie  są w arunki pracy.

— Na zebraniu delegackiem  Związku 
krawców, postanowiono zwołać dnia 
t8  listopada wale zgromadzenie. Po 
rządek dzienny ustępujący: 1) sprawo 
zdanie komisyi rewizyjnej; 2) wybór 
'clegi.tów; 8) poradt lekarska 1 praw

4) sprawa sekretarza; 6) zm iana 
a*go punktu 1-go paragrafu ustaw y

OSOBłS TE.
- -  G ubernator podolski A Eyler wy 

jechał z Kijowa.
— POŻARY. Dnia t l  liitopada około godz, 

-S *J m południe wszczął sią potar z niewiado 
®nj przyczyny w drewnianej oficyno Nr t 
Przy ulicy Nadbrzotno-Nikolskinj. należącej do 
k&eca Morysn Priamkowa, ogień wkrdiuo ogar-

U lodownie i “ ozownię, w której znąjrowala
1 1 pracownia łólek M. Pi iekera, a późne, 
Przeszedł do oas—dniej sadyby Aleksandra 
w iatlielica. gdzie 11U jednopiętrową oficynę 
Dgień ugas..y trzy oddziałr straży ogniowej i 
■Ua: ochotnicza. Straty Prianikowa według Je 
>o oświadczenia wynosrą 10 tys. rb.. Włastieli

L tys. rb. i Priekera 2 ys. rb. Nierucho 
tOK tono ostatniego nie była ubezpieczona.

— Nie zdszyła jeszcze stiaż w dow a ugasić 
całko w iciu ognia na Nadbrzeźnn-N italskiej gdy 
Wszczął się pożar przy ulicr Konstantynowskiej 
w domu kupca Abrahama Kozińskiego wskutek 
JłpRo urządzenia ayo.ników zaczęta się palić 
*łr~ tka. Ogień udało się w krót.e ugasić. Po- 
O i et. straty jrsknick pożaru: w łaścioc. domu 
*  kwocie 1,000 rb;, li.katorowie: T  Mnch w 
kwocie 45 rb i H. kalmanaon w kwocie 800 
ruhl]

— Tegoż dnia wskutek złego urządzenia rn rl 
jzczął się pożar w domu Nr 22 przy ulicyt

tfoskiewikiPj, nalpżącym ńo Katarzyny Bory-
sowskiei w łazienkach.publicznych. Ogień s t ł u - |z  n ie l] c z n e g 0  j u ż  j tuk grona C y n k ó w
miła straż ogniowa. Straty wynoszą 800 rb. , , - _ .

-Ś M IE R Ć  W CYRKULE Wczorąj „ad L Stfonn ictw a krajowego- na Litwie wy- 
ranem w celi więziennej przy cyrkule łrhodz-1 stąpił znowu p. Kazlifllorz bzafnagl 
kim zmarł pi.iany Ign»-v Zigenfdd. Zdaniem ziemianin z pow. oszmiańskiego. Po 
lekarza Pogotowia śmierć nastąpiła skutkiem I nieważ jednocześnie wystąpiło kilkana 
nadużywania napojów wyskokowych. ście osób—pisze z tego powodu „Dzietl

— KRADZIEŻE. Vi nocy na dzień 11 li- 'Ti. W il -yachnrta i w ić r  fw tn n ift P»y 
stopada do składu aptecznego L. Szefiel przy n l*5 . Zdcnoazi Więc p y ta n ie ,  c z y
ulicy Konstantynowskiej, wtargnęli niewykryei I prócz W icep rezesa  1 sek reta rza  W stron
złodzieje, któjźv popełnili kradzież towaróy najnictw ie tem  ktoś jeszcze pozostał? Je
sumę »08 rb. Jdnocześnie zaś , K u r/e r Litewski, który

— Onegdaj w teatrze Kramskiego niejaki I d o ty c h c z a s  u c h o d z ił w  rów n ej m ierze  
Owsiej okradł adwokatowi Bursteinowi z krawa -  ” i nn n 0 <?tanowc iw " tak  1 kwa- 
tu szpilkę z perłą, wartości 100 rb. Z ło d z ie ja  ?a  01? a n  » p o 8 ię p o » c o w  j a i t  \ -Kra- 
zaraz schwytano. h o w c ó w - ,  w y p iera  s ię  teraz  u ro cz y śc ie

— Z mieszkania p. Blankmauowej, przy za -1 wszelkiego związku z tym  rsiatnirn: 
ułku Kreszczatickiem Nr 13, skradziono rzeczy „z kierunkiem  garstk i, zw«ne| stronni 
za I6u rb ctwem krajowem , pismo nasze n iem o

Studentowi Spanowskiemu, zamieszkali - 1 fo  m ieć nic wspólnego".
w J J n L  !? L ,^ ;? ,% 7WiSSi" sefok,eJ Nr 49’ -  Tow. Przyjaciół Nauk w Wilnie. Paulskradziono rzeczy za 187 rb. I . , n  , r \  i

- W mieszkaniu Szewczaka przy ul. Cho- A ntonina Francuzowi, zowra z Dukszt 
rowej, skradziono rzeczy za 174 rb. I ofiarowała Tow. Przyjaciół Nauk w

— DOROŹKARZ-ZŁODZIEJ. Na ulicy Ste- W ilnie bardzo cenny z tió i m onet poi- 
>anowskn*j zaaresztowano dorozknrza B. Tupi*|skich, piastowskich^ jagiellońskich i po- 
towa, u którego w doroż'e znaleziono kuferek I rozbiorowych. Między tym i numizma-

bielizną znaczoną literami I. K., L. W. 11 ^anii znajdują się ogromnie rzadkio
— NIEOSTROŻNE OBCHODZENIE SU*I *'!*a z ^ > n P- ^ 'S Z  Kazimierza W iel 

„  BRONIA,. W dnia wczorajszym o godz. 6-ej I K iego, srebrn  i m oneta W itolda, grosz 
wipczorom w domu Nr łfi przy ulicy M.-Wa I czeski z kon tram arką  polską, dziesięć 
sylkowskioj miał miejsce fatalny wyp idek. W złotych, z portretam i całej rodziny ce 
jednom z mieszkań wspomnianego domu, zumie- n lłr7a MU iłn ia  T i w felf. InnueEi 
szkiwanen przez p. Sfinkow, znajdował siu oj 8 a r z a ^ X a laJ  ‘
ciec togo! jego znalom?. Ten ostatni wyjmo- —  Prośba ZetlftACa. a z e ta  t.3 0 Z ien -
wał knlo z brauninga. Po wyjęrin -u l, żnajo n a "  Ś w ieżo  z a m ie ś c i ła  l i s t  je d n e g o  z że ­
rny ów zaczął próbować rewolweru, lecz w nim I t a ń c ó w  z C z a rn e j  S ło b o d y , w  g u b , 
«k się okazało była jeszcze kula i w chwili I nKtnianlrlA] n ndipsłRn v d n  n a R m ig  
rdv do nokoin wch-dziła nani S.. rewolwer wV-l OI\)n ,,ec K la |:  n aU eS lan J  a o ,P-. "•* “ l le

szkanca W arszawy, z podziękowaniem 
za przesiane książki i z prośbą o nowe

do pbkojn wefiodziła pani S„ rewolwer wy 
palił, knla trafiła w p. S. przeszywając piers 
na wylot. Panią S. w stanie grożnyp odwie­
ziono do szpitala Aleksandrowskiego.

KRONIKA ZAMIEJSCOWA 

Upadek stronnictw a krajowego

przesyłki. W  liście tym  między inne- 
mi czytamy: „W  promieniu dwustu 

. . . . . .  A i wior8t iest nas P o lak ó r 27, u ‘rzymo-
• ł a t r  i MUZYKA. Ijem y ze sobą łączność. Niektórzy przy-

Koncerł p . Landowskiej chodzą piechotą 60 wiorst, ażeby bo-
TT , • j  , i stać do czytania 2 lub 8 książki. Zajęć

io w m y ftw a  m u z y c z I S  końSPt p lifcef alnle, ^ dnych  i gdy nadejdą mro-

byl nlezwyWyn I oryginalnym. Nie Dla w laL m oM  osńb, któreto prr 
zwyk ym bo koncer intka upra> * lgnęły  przesyłką książek ulżyć doli ze 
inną muzykę niż ta, którą się często V  £  J .  _ *r . , . .
na koncertach słvs/v  i ffra na instrn  «ł,,ńców» poaalem y adres, pod jakim  koncertacn siy. y  i Kr a n a  instru  j przeq}a(< je naieiy ; Czornaja Słoboda,
mencie nieznanym  prawie p u b liczn o śc i-  g t K uzni^ow skąja , g o ,, ółoriiecka - -  
przytem • sam a jes t rzadkiein P ^ l p ,  Romualdowi Bielińskiem u, 
względem wysokiego artyzm u, a b a rd z o |p _ w . - *
miłem — zjawiskiem. I , ypra * a Studnicklego. „Kur. W ar.

I oło epoka muzyczna XVII i XVIII ■ PodaJe: 
wieku stanęła ja k  żywa przed licznymi! p. Marya Dulebianka zamieściła w «Kurye- 
słucbaczam i, wskrzeszona ręką oneg rzn Lwowskimi ar'ykuł p. t. <Nie pójdziemy do 
duiszej koncertantki. Były tam  w wiel 1 J t  ̂ , . ..
tim  sty lu  utwory m ajestatycznego B a-| rói a lL L ^ , P‘w y.hoazą^ w vfarsmwie |>nd 
cha, patryarchy muzycznego: snnatki L riidakcyą znamgo publicyst,, p. W l.dysława Stu 
crótkie w najdaw niejszej swej formie Jdnickiogo.
D. Scarlattiego, to Żywe, to poważne! Autorka krytykuje zachowanie s ę poałbw na-

- „ i n !  szych w Dum*ch petersburskich i nazywając Po- 
saraban ly, couranty, gawftty; pastorałki I |aków, pozostających pod panowaniem Ruayi, nie- 
ran< uskiuh i Włoskich mistrzów. W I Wolnikamj i męczennikiimi, dodaje, że z trybuny 
cońcu choć to U nas maj już  tak  da-1 parlamentarnej powinien zagrzmieć potężny głos 
wno przem inął i „róże zwiędły*, roz boI<'t̂ ’i»1 kt6rpt5°, wzdrjguie sie Europa.
ś t  e w a lv  s ic  n a  k la w ik n rd z ie  k u k u łk i  I W knńcy au*orka radzi, ażeby też wyborcy spie ty s  , na K taw iK o ru z i .. kukuikm poj do nrn  m e s ta w a ]j( atC(,y (j0 Dumy nie

słowiki, wywołując wzór daw nych I szli, gdyż w ten oposób zaprotestują przeciwko 
akichś instrum entów  lir, kobz, i t. d. I nowej ordyuacyi wyborczej, która ograniczyła 

doskonale im itowanych Rodzaj ten r ‘,a,no* olni‘1 liczb9 przedstawicieli naszych w par
m uzyki choć dawny a  taki zw ą- ,am̂ ; etcnaadŵ ^ ;  mająry Qa celu, zdaniem pro- 
zem nowy, nie był słuchaczom Zllpt*l*| kuratora crozpalenio> nił^nawiści naród o polskie* 
nie obcym, bo się chwilam i miało I go kn rosyjskiemu i niedozwoloną .naganę rozne- 
wrażenie, Że się tę  słodką i cichą mu- R d z e n ia  władz; Najwyższej, był p o n d em , dU

’iK o .  Olgi » ty « .ło  i
niej jakieś niewyraźne w spom nienia. I sprawę p. Smdnickiego ^karzonegc z art. lżd i

Gra p W. Landowskiej m a tak ie  ła-MSk nowego kodeksu karnego.
godzące własności, Że potrafiła sw em il Eolacy nie czuli i nie czują uienawiści do na
s ło d k ie m i to n a m i  s t e n i / n ^ t r ? i  czrożów rodD ros-TJ ^ ,e8°- Wiedzą bowiem, że rozporzą- sioab..emi tonam i stępie ostrza grotow dzeniał kl6re prawa ograniczają wydaje
tr> ty k i  zagranicznej, tak  mało i rzadki'J rząd, nie lud. Skarżyć się jednak każdy inusi, a
unoszącej się nad tem  co polskie—więc |f»rm a skargi zależy od usposobienia i tempera

należą. Objaśniono m nie zatem , że dc 
tąd nie otrzymano listy  kandydatów  
na sufraganlę w Chicago, w której to 
liczbie n:a znajdować się miejscowy 
prałat, Polak. Je s t też prawdopodob- 
nem, że wobec różnych formalności, 
których załatwienie wym aga czasu kil 
ku miesięcy, propozycya zaraz nie na­
dejdzie. A skoroby Propaganda wy 
brała kandydata polskiego pochodze­
nia, winns następnie, jak  się dzieje w 
podobnych razach, zasięgnąć opinii de­
legata aDostoiskiego w W aszyngtonie. 
Wobec tego, decyzya co do mianowa 
nia p"ałata Polaka biskupem w Chica­
go nie nastąpi chyba przed wiosną. 
W każdym lazła ks areyoiskup We- 
be# nie pojedzle już do Sianów Zje­
dnoczonych 1 zostanie w Rzymie, gdzie, 
jak  wiadomo, wstąpił do Zgromadze­
nia O.G. Zm artwychwstańców Był on 
z początku kandydatem  na biskupa- 
sufragana w Chicago.

W Marokko. Sułtan  Abdul Azis ka- 
zai m inistrowi wojny wysłać 500 ludzi 
do Mazaganu, celem odcięcia Mulej 
Hafida. Od tego ostatniego odstąpiły 
wszystkie m iasta portowe i oświadczy 
ły się za Abdul Azisem.

Sprawa p. Biedermanna. „Dziennik 
Poznański" podaje bliższe szczegóły o 
spraw ie p. B iederm anna. Po ukaza­
niu się niczem nieuzasadnionych w ie­
ści w „Tdgliche Rundschau" i „Berli- 
nei T agebiatt"  przypuszczono do p 
Biederm anna form alny szturm . Ludzie 
wycofywali na gw ałt swe pieniądze, 
banki oamówiły w szekiego  w&półudzia 
ł(f  W t«j krytycznej chwili okazało 
się, te  firma Drwęskl i Langner, bę 
dąca wyłączną własnością p. Bieder 
m anna, stoi na silnieiszycł podstawach, 
niż przypuszczano. P. B iederm ann bez 
wszelkie] pomocy sam sobie dał radę. 
Zr wszelkie wynikłe ztąd dla niego 
s tra ty  odpowiadać będą przed sąd<-m 
„Tflgllrhe Rundschau* i .B erliner Ta- 
gebłatt", przeoiw którym  wytoczono 
iuż skargę.

Redaktor ,.Gońca Wielkopolskiego**, p 
Szpotańskl, rozpoczął odsiadywanie 8-ty- 
godnlowegc więzienia.

tomik zh-żyły, m ożna by jeszcze dodać?! tyku rzHdu Ulega ki^iyco zarówno w sprawie 
Technika je s t  naturalnie doskonałą., monopoiowej, jak i każdej iuntj- a krytyki ta- 

« » " ‘“ b “ 1 m iękki.
c z y s to ś ć  z a r z u tu  cz y n i g r ę  p rze j-1  dzieży uczyły się z takich książek, jnk historya
rzystą. Przy w ykw intności gry je s t  teżllłow-jskiego, geografia Lebiediaws t. p., gdzie
W ielka p r o s to ta .  P rz y te m  r y tm ik ę  m a |*  k«tdej Stronicy -.onęla nlcnkwiść ku wszy-
n rv i7 in flfna  m n a lirA  łe u t  to  c o ś  tu k ie w o  ,tk " ,mu c0 P01̂  autorów tych pod-oryginainą artystka, jest to cos ittKieg i ręCznikdw> ani takich redaktorów, jak Grin-
co się nie d a  zastosować d o  dzisiejszych I gnmth, nie pociągano do odpowiedzialności z
pełnych fautazyi i porywu utworów, ajodpi iodniego artykułu p.aw*n to chyb* i Stu-
co przypom ina jednostajną ry tm ikę  ko-1 nie zasłużył sobie na dochodienio
łysyących się. fal. j Te były główno motywy obrony, wygłoszonej

Tyle u technice — ostatecznie biega- prZez adw. przy» Pepłorskingo. 
nie palców nie Jest jeszcze w szystkiem , I Izba sądowa skauta p. Siuduickiego na za 
po za tem czuje się płomyk żywego mkniecie w twierdzy przez rok
odczucia utwerow , Idący z duszy i sp i ■ 18nm(i’0J ^ T ‘'° * 1 W
k n jn ą , p e łn ą  za n y ś le n ia  rz e w n o ść -  I p, Studoicki składa rentę państwową nomi-

0  sukcesach koncertaniki można do- naim-j wartości 5oO rh., lecz sąd przyjąć jej
dać, że były nletylko zasłużone lecz ui® chc1f’* . . .  . ,.i . nul Znaleźli się dobrzy ludzie, którzy mieli przyi wielkie, bo publiczność chyba ty lko na180l>ie żądaną ilość gotowizny i tę złożyli, w c»-
koncertach Hofman? do takiego docho-liu zwoi euia oskarżonego od natychmiastowego
dziłt si opnia zadowolenia i zapału. Ze-1 aresztowania.
wsząd rozlegały się w ykrzykniki „ła I
dnie, ślicznie, elegancko, co za jasność
i czystość!* I t. dl |

Jeszcze przychodzi na m yśl pytanie,
na k tó rym  z dwóch instrum entów  le
piej się  uw ydatn ia  g ra  p Landowskiej?!
Zapewne, że klaw ikora ściślei od po-1

Ostatnie wiadomości.
Przodfożenla antypolskie. „Koełn

w łada typowi utworów przez nią w y-|Z fg .“ otrzym ała z Berlina następującą 
konywanych, lecz fontepian brzm iał, wiadomość: Zażądana w r przedłoż«niu 
pełniej i d /w ięczne j, więc sym patyelantypulskieni, sum a przekracza kwotę 
niektórych s łu c  aczy przy nim pozo-1250 miljonów m arek. Liczba koloni- 
stały. Zastanawiać się jeszcze m użnalstów , osiadłych w osiatnira roku, była 
nad tem  co był>< najlepiej zagra ;ra? I dwa razy większą, niż bezjiośrednio 
Bach czy Scarlatti? Czy też w sty lu  I po r. 1902, w skutek czeg«ł należało za- 
opiaowyra drobne utwory Rameau, Cou I żądać 250 milionów mari*k, gdyż wy- 
perina, Daquin’a i M artiniego, tak ie jd a tk i wzrosły wyżej, niż oczt iwano. 
naiwne i miłe, jakby  były odbiciem Do tego przyłącza się jeszcze to, że w 
mył li 1 uczuć dziecku? Trudno tę  kwe- ostatnich dwu tatach, przez przem ianę 
s tyę  rozstrzygnąć, albowiem w szystko | obecnej niem ieckiej własności włościaó- 
było artystycznie w etylu i charaate-J skiej we włości rentow e, wyniknęły 
rze utrzym ane, publiczność zreszią,| nowe, wielkie żądania, w ym agające no- 
która jest w tak ich  rzecząch sędzią, wych środków. Dlatego należr ocze- 
ostatm e u tw ory nąjb^nlziej oklaski- kiwać, że w obecnym  apelu rządu, po­
wała. Koncert tak i, sądzę, nie.tylko | dobnie, jak. w r. 1902. zaw arte będzie 
chwilową przyjem ność przyniósł tym udział ru  zakup dominiów i lasów, brod- 
co go wysłuchali, lecz 1 lo iz y ś ć  przy- ki, k tórych dom aga się rząd, także 
niesie nie m ałą, zachęcając do studyów i tym  razem przez trw ale procentujące 
nad klasyczne, m uzyką, znaczącą w ta le jsię  okładanie pieniędzy państwowych, 
w m uzykalnym  rozwoju i Zaznajamia m ogą być pokryte jedynie przez taj 
jąc  & repertuarem  sta rych  mistrzów. | ciągnięcie pożyczki. Rychłe załatwie- 
Zachwyt swotch to jeden więcej kwla jn ie  przedłożenia przez sejm  iest ko­
tek, dorzucony do laurów a r ty s tk i— |nieczne, gdyż kom isya kolonizacyjna 
czy też będzie jej przyjem niejszy od wyczerpała już  swe środkU 
tych, jakie za gran icą zbiera 1. j Parlam ent Rzeszy niemieckiej, po pół­

rocznej prawie przerwie, zebrał się w 
o  n  . „1 tygodniu uhległym  i załatw ił szereg

pia^isU l Ś c n y  pT S  szkoły muzycz- spraw' zdati komisyi petycyjnej, 
nej w Kijowie, d. 25 listopad  po raz i p0,^ eB°. biskupa w Chl*
ptarwszy ma odegrać w Kijowie, w sa- ® R®’ z^ Plsm  gsl^yjskich
U Klubu kupieck ego, na poranku ka- «;{, . 1 . m
moralnym Scliumana Quintet, oraz s o lo :L i - ^  ^ Pi m  m u
Beethoyena Sonata apassłońata, Cho- ®kłe,ip. ^ K n o w a n iu  polskiego oIsko
pina N okturn 1 E tude Liszta. I Pa *®J r̂a^ aa  w C hicag '\ zasięgnąłem
v  Iw iadom  isci w zarządzie Propagandy

wiary,’jako  iusly tucyi, do której spra-
|w y, dotyczące Stanów Zjednoczonych,

Telegramy.
O t r z y m a n e  d .  12 l i s t o p a d a .

Od Agencyl Petersburskiej).

Petersburg. — Na posiedzeniu spe- 
oyalnej komisyi sądu wojenno-mor- 
skiego w spraw ie aw aryi yachtu  
„Standart* wysłuchano naprzód spraw o­
zdania referenta, który zaznaczył, iż 
w przeddzień odpłynięcia odbyła się u 
Niłowa narada, w której wzięli udział 
S' b«man. Koniuszków, starszy sztur­
m an yacn tu  porucznik Sułtanów i s ta ­
rosta sterników  Blumkwist. N arada 
była poświęcona głównie oborowi m iej­
sca nąjwygodniejszego w zatoce Ritaks, 
gdzie by yacht mógł zarzucić kotwicę 
Wszyscy zebrani byli pewni, iż wej 
scie do zatoki jes t zupemie bezpie­
czne. Specyaina kom isja po zbadaniu 
przyczyn katastrofy  przyszła do wnio 
akii, i ł  kom endant yach tu  nie posła 
dał mapy szczegółowej i zdał aię ca ł­
kowicie na sternika. 0  rafie podwo­
dnej, na k ió rą  natknął się r Slandttrt** 
wiedziano już w kw ietniu i główny 
zarząd hydrograficzny winien b j ł  w te­
dy zakomunikować o istnieniu tej ra ­
fy. Po wysłuchaniu Niłowa, Scbema- 
na, Czagina i Koniuszkowa i zbadaniu 
6 świadków ogłoszono o godz 7-ej 
przerwę do rana.

Petersburg. — D yrektor kaukazkich 
wód m ineralnych Iwanow, otrzym ał 
dym isyę. Jego miejsce zajmie dy re ­
ktor starora8kich wód m ineralnych, 
Tiliazejew.

P o trrsbu r| — W ice-gnbernator ell 
sawetpolski, Kowalew, mianowany zu- 
stał pełniącym obowiązki gubernatora 
elisawetpolskiego.

Petersburg — N iinlegorodzki kom i­
tet giełdow y z polecenia właścicieli 
statków , kursujących po Wołdze, 
wszczął s ta ran ia  u  m inistra handlu i 
m inistra kom unikacyi w spraw ie utwo­
rzenia stałego zjazdu włuścicieli s ta t­
ków rejonu wołżskiego.

Petem buri — Prezes rady  techni 
cznej m in isterstw a handlu, Liszyn, o- 
trzym ał dym isyę.

P ary ż .— Rosyjski m lnistei skarbu, 
Kokowcew, w rozmowie ze współpra 
cownlkiem  gazety „P etit Parisien" za 
znaczył to  poleDszenie^ jak ie  nastąpiło 
w finansowym  i ekonomicznym stanie 
Rosyi. M iuister oświadczył, iż przy 
obecnym składzie Dum y i poważnym 
nastroju centrum , zd dnego Ao prowa­
dzenia zwycięskiej walki % ekscesami 
part.yi skrajnych, możRwa będzie współ 
nc praca rządu z Dumą.

Petersburg. — M inister spraw we 
wnętrznych wydał rozporządzenie c 
zwołaniu gubern ia!nych  zebrań ziem 
skich po dn. 14 grudnia, aby posłowie 
Dumy państw owej m ogli hrać udział 
w zebraniach.

Ps*«ów. — W  dn. l i  listopada banda 
rabusiów pod dowództwem dwóch mło­
dzieńców dokonała napadu nc klasztor 
Krypecki w celach grabieży. Napad 
się nie udał, kilku rabusiów tijęio.

Peftawa —Szczegóły w ybuchu w skle­
pie Jzsztejna w R« m nach Do sklepu 
v escb  dwóch mężczyzn; położyło po­
środku sklepu jakieś pudełko i trzy ­
krotnie w ysirz Mło z rew olw eru. Na 
odgłos wystrzałów przybyła nolieya. 
Spraw nik zaczął oglądać pudełko i ka­
zał go oblać wodą. Gdy policjant 
jtodniósł go, nastąpił wybuch, ofiaią 
którego padł polieyant, zabity na m iej­
scu, spraw ntk, który p o s trad a  prawe 
oko f ma zranioną rękę, oraz kilku 
subiektów, stróż, robotnik  l właścicie 
sklepu. 7 osob aresztowano.

Petersburg.—G godz. 11 i pół w sal 
bibliotecznej m inisterstw a m arynark 
rozpoczęła sw e posiedzenia specjalna 
kom isy; sądu m orskiego w sprawie 
awaryi yachtu  ceaartkiego „Standart**. 
Przewodniczy członek sądu  morskiego, 
Bablcyn, do składu Komisyi należą 
kontradm irałowie: Matusewfcc, Lilie.

nosi oskarżenie kontr-adm irał Szcze 
snowlcz. W charakterze podsądnych 
pociągnięto do odpowiedzialności sądo­
wej: flag-kanitana Jego Cesarskiej Mo 
ścf, kontr-aam irała Niłowa. kom endan­
ta yachtu, fligel-aujutanta Czagina, 
raayerhofa Fm landyi Schem ana i flag 
sztu rm ana Koniuszkowa.

Paryż.—„Temps“ uznaje za zupełnie 
uzasadnioną uwagę, zamieszczoną w 
prelim inarzu budżetowym przez m ini­
stra  saarbu , iż Kredyt rosyjski wzmo 
nił się na finansowych rynkach euro­

pejskich. Gazeta utrzym uje, iż bei. 
wątpienia można mieć ■ nadzieje nn 
przywrócenie al p a r i 4J renty pań­
stwowej, gity prace Dum y państwowej 
będą owocne i gdy posłowie działalno­
ścią sw ą przyczyniać się będą do do­
brobytu kraju i rozwoju przem ysłu 
i rolnictwa.

Tanger.—Z Mazagany donoszą przy 
pomocy telegrafu bez dru tu , i i  wojska 
szeryfa wylądowały i zajęły m iasto, 
oraz, że ludność witała ich owacyjnie 
i ze urzędnicy, mianowani przez Mulay 
Hafida. brali udział w spotkaniu. Zajść 
nie było.

Kalkuta.— Zastrajkow all konduktorzy 
na odnodze kolejowej Bengalskiej do­
chodzącej do N agnur. S trajkujący na 
wsch ‘dnio-iadyjsklej kole’ przystąpią 
do układów i  adm inistracyą kolei do­
piero po przyjęciu na służbę usunię 
tych funkeyonaryuszy.

Odęta. — Na mocy rozporządzenia 
rektora, uniw ersytet został czasowo 
zam knięty. Zam knięcie sDowodowane 
zostało dążeniem  studentów  do s ta ­
wiania przeszkód praw idłowem u prze­
biegu prac w uniw ersytecie. W  pro- 
klaraacyach, wypuszczonych przez pe­
wną grupę studentów , proponowane 
było przerwać wykłady na 8 dni w 
celu wyrażenia w ten  sporób protestu 
przeciw aresztowaniom  studen tów , do­
konywanym  w przeciągu kilku dni o- 
statn ich

W dniu 12 listopada grupy s tuden­
tów od rana  nie dopuszczały kolegów 
do wnętrza uniw ersytetu . U wejścia 
stały wzmocnione oddziały wojska 1 po 
licyl.

G enerał-gubernator wydał rozporzą 
dzenie zam knięcia „ a to łó w k i" stu 
denokiej.

Sewastopol. — M arynarz Sem erlinzo 
za kiadzież dwóch kartaczow nic i 5 
sztuk  broni z torpedow ca „Zorkij*. 
skazany został przez sąd wojenno- 
m orski na 12 la t robót ciężkich.

Ryga. — Odbyło się zebranie redak­
torów i współpracowników gazet, na 
ktorem postanowiono otworzyć w Ry­
dze filię wszechrosyjskiej ka°y wza 
jem nej pomcoy literatów i uczonych.

Wiedeń —Grecka para królew ska wy­
jechała do Aten 

Toalo — M anewry pod Totsuka są 
najw iększe od czasu istn ien ia  arm ii 
japońskiej. Doświadczenie nabyte pou 
czas wojny rosyjsko-japońskiej czyni 
4e manewry wyjątkowo interesnlącem i. 
Do składu arm ii należą: oddział tele­
graficzny, połowy oddział aeronauców 
arty lerya szybkostrzelna, w szystkie te 
oddziały ja k  również furazerskie i ko 
lum na pontonowa zorganizow ane zo 
s td y  według norm  wojennych. W 
czasie m anew rów znalazło d<>8ć szerc 
cie zastosowanie św iatło elektryczne 

sygnalizacya przy pomocy balonów 
W m anew rach przyjmowało udztał
25.850 piechoty z 770 końmi, 7,160 
iirtile ry i z 250 dzisdami. 5,860 końmi;
8.850 kaw aleryi, 2,290 saperów i 1,790 

ddziałów prowiantowych. Manewry 
dbywały się na przestrzeni 50 wiorst

w k ierunku  wschodnio-zachodnim  i na 
)rzestrzi*n[ 25 w iorst w k ierunku  pół 
uocns-połudtiiowym.

8 iannai — W  prowincyi Tsche-kiang 
w szc/ąl się ruch ant> dynastyczny, spo 
wodowany usilną agiu<cyą. Rząd wy 
słał wojoko do Hang-tschon Wrogi 
stosunek do cudzoziemców dotychczas 
nie daje się nauważyć.

Berlin. — Norddeuts«he Allg. Z^it* 
pisze: „Postanow ienie Dum y państwo 
wej zwrócenia się do Najjaśniejszego 
Pana z adresem  wskazuje na zwrot, 
k tóry  zaszedł od czasn rozw ażan ia  dru 
glej Dumy i świadczy o tem , że obecne 
przedstawicielstwo narodowe, bez wzglę­
du na ruch rew olucyjny, nie ma za 
m iaro ignorow ać podstaw  mon archi 
cznych, zakorzenionych jeszcze silnie w 
Rosyi." Gazeta tak  konkluduje: „Moż 
na się spodziewać owocnej pracy tw ór­
czej Dum y łącznie z rządem "

O t r i y n a n c  d .  II l i s t o p a d a
Potersburg.—  12 napastników  zbrój 

nych weszło o 7-oj wieczorem do fa­
bryki Torntona. Zabrawszy w kantorze 
860 rb., przeszli następnie do mieszka 
nia rachm istrza Pawłowa, zabili go 
śm iertelnie ran ili jego siostrzeńca 
lekko stójkowego, który przybiegł na 
odgłos wystrzałów.

OrzsF. — Putrol policyl zabił W Briań 
sku robotnika, który atr/.ela1 do porno 
cnika kom isarza. W fabryco briań 
skiej strzelał do rewirowego u a ry ty  ro 
botnłk, lecz chybił.

Ryga. — Dn. 12 llstopadr zwołano 
naradę przy udziale właścicieli statków  
i przemysłowców w celu omówienia 
kwestyi i polepszenia warunków spta 
w iania budulcu po rzekach: • W indawie 
i Aa.

Wiedeń. — Król złożył wizytę baro 
nowi A erenthalow l i m inistrowi finan 
sów Burianowi

Konstantynopol — Z Karahiosarn 
wyprawiono 4 bataliony; część do Erze 
rum u, część na granice perską. W obec 
znacznego zmniejszenia ilośc i wo.sk 
w okręgu salonickim , i rade suftańskie 
ooleca w celu zapełuieni.i luk wezwać 
16 tysięcy redyfów , co już zostało wy 
konane.

P ete^burg . — . P e t  Ag. tel." o trzy  
m ała następujące wiadoraośel <> cholo 
rze do dn. l l  listopada; w Ekateryno- 
sławie zachorowała jedna  osoba, cho­
rych 10; w Trolcku, w gub. orenbur- 
«kiej, chore dwie osoby, nowych zasła­
bnięć niema; w pow. suraskim , w gub. 
ce-nihowskiej, chorych 7, w gubernil 
niema nowycn zasłubnieć.

Ryga — Z wole no w Rydze trzy na- 
J rady w nelu om ówienia śn>dków pole

dn. 12 listopady będzie omawiana kw e­
stya  spław iania drzewa po dopływie 
>,winy; dn. 12 listopada — po rzece 
W indawie i dn. 14 listopada — po 
rzece Aa.

Bałta. — W e wsi Potokach otw arto 
sem inaryum  nauczycielskie.

Charków. — Poświęcono uroczyście 
nowy gm ach W ozniesienskłegc gim na- 
zynm żeńskiego.

Niźni Nowogród. — W klayztorze Dy- 
w iejew skim  spłonęły dw a hoteta; stra- 
y wynoszą do 40 tysięcy rb. S ły n ę ła  
ibryka krochm alu Kalinina i V, izgo- 
n»; stra ty  wynoszą 60 tysięcy rb 
Poltawo — W ieczorem <lu. 10 listo ­

pada rabusie w targnęli w R<>rntinch do 
m agazynu Iszueina i rozpoczęli s trze la­
ninę. Gdy przybyła polic.ya, rzucili oni 
jombę, podczas wybuchu której zos ał 
zabity stójkowy; ranni: spraw m k, dru- 

stójkow y i sub jek t.
Troick. — Czterej rabusie w targnęli 

o magazyny Faśzowa i ranili wystrza- 
ami trzech tatarów . Dwóch rabusiów

aresztowano.
S o fa . — M inister spraw zagrani­

cznych w „soDruniu** m iał exposi o p e - 
tyce zewnętrznej. Konstatuje on, że 
ulgarya je s t  w dobrych stosunkach 

_ wielkiemi państw am i i cieązy s.ę 
ich sym patyą i szacunkiem . Stosunki 

Rogyą wyraziły się w uroczystość ach, 
.tó re  niedawno mi: ły miejsce i św iad­

czą o ścisłych węzłach, łączących 'by* 
dwa narody pobratymcze. Węzsy te 
w ynikają nie ty lko z uczuć wdzięczno­
ści, lecz i z dobrze pojętych wśpólnych 
• teresów . M inister przytacza treść 
istu Najjaśniejszego Pana, doręcz nego  
csięcia przez rosyj-ikiego agen ta  dyplo­
matycznego i oświadcza, że pogłoski 
o przymierzu wojskowem z Rosyą są 
zmyślone. Przechodząc no konferency! 
inskicj, S tm czew  wskazuje na rolę, 

ja k ą  tam  odgryw ała Bulgarya; n stilo n e  
stosunki miały za sku ł k rozwój poił- 
:yki handlowej i zawarcie traktatów  
ifiudLw ych praw ie ze wszystkiem i 
>aństwami; głównie zaś rząd s ta ra  się 

utrzym ywać sergeczne stosunki z pań­
stw am i bałKańskiemi. S tosunki z Ru­
m unią są jak najprzyjażniejsze. Buł- 
garya pragnie szczerze przyjaznych sto ­
sunków z Serbią, lecz kwestyi: m ace­
dońska dzieli te dwa kraje S tosunki 
dyplomatyczne z Grecyą są zadt.wal- 
niające, m in ist-r nie cnclał przytem 
porus/ać kwestyi band. Co się  zaś 
vczy Turcyi, to  B ulgarya pragnie w 
tosunku do niej stosować szczerą po- 
itykę i żąda wzajemności. Bulgarya 

wiia radośnie nowe usiłowania mo­
carstw , skierow ane do wprowadzenia 
w Turcyi hardziej stałego i trw aL go 
m rządku. Kom entując a r t  8 umowy 
mOr/Stegskicj, m in ister omawia odpo­
wiedzi na notę d. 4 października i 2bl- 
a zarzuty, czynione przez opinię pu- 
>łiczną i opnzycyę o niedostateczności 
,ych odpowiedzi. W  spraw ie band mi­
n ister oświadcza, że rząd je s t  przeko­
nany, i i  można przerw ać dztałalnośó 
iand  jedynie za pom ocą żandarm eryl. 
Ma zakończenie m inister powiedział, te  
rząd d/.iała wszelkimi środkam i i zwra­
ca pilne baczenie na to, żeby przyspie- 
szvć chwilę, kiedy kw estya m acedoń­
ska będzie rozstrzygnięta w ty n  sen­
sie, że Bułgar w  M acedonii stanie p!ę 
szczęśliwym obywatelem, świadomym 
swoich praw.

Cetynia. — Główni r-inowajcy: zeoer 
iąikowicz, poseł Czuła licz i studen t 
Wnjewodicz, zeznali na śledztw ie, te  
spisek był uknuty  w E -Igradzle. 
W śród ar*8ztowanych znajdują się by- 
i ministrowie: W annowicz i Ranczp

wica i byli posłowie: Maruczicz, i*ele- 
ticz i Uczewicz.

Kalkuta. — W celu położenia końca 
strajkow i, bengalska izba handlowa po­
stanow iła poczynić s ta ran ia  u rządu o 
utworzenie sądu rozjemczego, na wzór 
sądów, projektow anych w Anglii. Han­
del w Kalkucie w zupełnym  zastoju; 
produkty spożywćze drożeją coraz bar 
dziej.

Londyn. — Przedstaw iciel ambasado­
ra rosyjskiego doręczył am basadorowi 
japońskiemu czek do banku angielskie­
go na sum ę 4.860,400 funtów  sterlin- 
gów, jako  wynagrodzenie za utrzym a­
nie rosyjskich j>ńców wojennych, sto­
sownie do trak ta tu  port8mui :k iegd 

Madryt. — W izbie posłów, podczas 
debatów nad budżetem wydziału m a­
rynarki, m inister m arynarki oświadczył, 
że dla przywrócenia fb ty  hiszpańskiej 
koniecznem j**st zwiększenie budżetu 
m arynark i o 85 milionów pesetów.

Wfaaywostok. — Ukończono śledztwo 
w spraw ie pow stania zbrojnego dn. I I  
i 17 października. Oddano pod sąd 
wojenny 182 szeregowców batalionu 
minerów, Według 75 i 22 nrt. zbioru 
uchwał wojennych, w taj liczbie 51 na 
mocy a rt. 112; 86 szeregowców załóg: 
krążow nika „Askold* i pancerników: 
„Bodryj", .S kory i"  i „Trewożnyj"; 15— 
roty oddziału syberyjskiego na m<»oy 
art. 109 i części 112. Do odpowie­
dzialności sądowej pociągnięto: poru­
cznika Gbołowa, kom endanta s ta tk u  
„Trew ożnyj", porucznika Akimowa, ko 
inendanta s u tk u  „E<zpomoszcznyj** 
włościan: Pam erow a i Gaw riuszinr 
Sprawa będzie rozpoznawana przy 
drzwiach zam kniętych, początek jutro.

Warszawa. — 84 delegatów robotni­
ków z fabryki Lilp >pa, gdzie zabito 
stójkowego fabrycznego, staw ili się do 
oberpolicraajstra, oświadczając, ze nic 
wspólnego z tem zabójstwem  nie m ąją 
1 potępiają ten ak t teroryzm n

Odęta. — Sąd wojenny rozpoznaje 
spraw ę s tuden ta  G rinblata i włościan- 
ki z gub. kurskiej, oskarżonych o ka­
towanie w pb c/.arze i nad brzegiem 
m orza członka Związku narodt1 rosy j­
skiego. Mie!n>kowa.

Berlin. — Zm arł znakom ity prawnik, 
człon eg pruskiej izby panów, prof. 
Dernburg.

Konstantynopol. — K ursują oogłosh , 
że jutro będzie podpisana umowa po­
między Fortą a  koleją anatolfjskt. w 
spraw ie irygacyi rów niny konijskiej.

'■ - “ l u u u u j n  lUt iHllvUOv n  »> w<|
Pietrow i Rejoensztejn, referentem  Jest .. ___ ___________  _______  ,___
ccłonek sądu, pułkowiriłi A leksandrów, | pszenia warunków spław janię budulcu;
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N A D E S Ł A N E .

W amSulstoryum przy lecznicy ,.onlrurgiczno 
terapeutyoznaj" (Bulwar Blbikowskl Nr 4. telef. 
I3S4) od 8—3 «odz. po po! ordymiia •a-łęi>ujac? 
lekarze:

Ch. wewnętrzne —d-rzy: Bobowski, BlizfOfki 
Bylina, Cichocki, flartman Hoffman Jnnii>z- 
kiewicz Rnoihc i Pieńkowski.

Ch. ohlrurą — d-rzy: Antonie w o z, B. Kozłow­
ski, Łj\ży6ski i Stanisławski.

Gb- dzleom. -d rzy; Karnicki. Obniski i No-
Vvińj4ki.

Ch. nerwowe—d rzy: Kozincew, Tuliszkowska 
Trzebiński i Weller.

Ch. kohleoe— d-rzy: Chomiakowa i Pietkiewicz. 
Ch. eczu—ć-rzy: M. Kozłowski. Leontowioz. 

Kumszewicz i Sokołowski
Ch. akóry i wener. — d-rzy: Kowaiiński 

Rejze i Waryński.
Ch. gardła, uszu I nosa—dr ćurski.
W pracowni lecznicy dr. A. Madrzewekl wy- 

kenywa rozbiary (analizy) chemiczne, mlkroekepe- 
wa I bakteryologlczna.

25 rab. tygodniowo i 
więcej, łatwo mo­

że zanobić k a żd y .-
Oferty
Warszawo,

b  ura Ogłoszeń Ungra 
W ierzbowa 8, dla B. S.

88ł3-10 6

Do sprzedam maiątek
650 dzies. czarnoziemu koło fabryk} cu­
kru. 7. domem, parkiem i wodą, skrzy n- 

Ka pocztowa Nr 262.
8626-20-7

Polka ?. wykształceniem  zagranicz- 
nera poszusuje posady nauczy-

icielki, zna jęz. niem iecki, francuski 
m uzyką, pocz. Bereżnica, wołyńsk. gub.,
Cepcewicze, dwór M. M. 3951

rtf- FUTRA i KARAKUŁY
* w olbrzymim wyborze poleca magazyn futer

e»
'5ca
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ANGIELSKI SZEWIOT!
Bardzo dobry, mocny m ateryał na eleganckie i solidne m ę­

skie garn itu ry . Koior tła czarny lub oliwkowy, przetykany w sza­
re przecinki lub w kratki. Fabryka wysyła również odcinki po­
cztą za zaliczeniem po 4V4 arsz. na cały garn itu r za 5 rb. 10 k., 
lepszy gatunek za 6 rb. io kop. 1 7 rb. 50 kop., gatunek  prim a 
za 8 rb. 75 kop. Stalować można i za zaliczeniem. Przy zamó­
wieniu 8-ch lub więcej odcinków dodajemy tytułem  premii potrze­
bną do tych garniturów  podszewką zupełnie darmo.

Zapakowanie 1 przesyłka na łachu  nok fabryki.
Zamówienia D rosim y adresować: 4105-2-1

Ł ó d i., F a b ry k a  Tow arw .fstara „W IS ŁA ".

Od dnia I-go kw ietnia r . b. w ychodzi w  W a r u a w le

NAJWIĘKSZY TYGODNIK HUMORYSTYCZNY

:

W d o b ra c h  U n lń a k lo h  hrabiego Ksawerego Branickiego, od 
d. 1-go grudnia r. b. rozpoczną się roboty w nowowybudowanym 
tartaku , odległym o 14 wiorst od stacyi Teterew Kijowsito-Kowel- 

skiej drogi żelaznej przy wsi Chaniowie.
P rz y jm u ją  a ię  o b s ta lu n k i na wszelkiego rodzaju ma- 

teryałj piłowane, so sn o w e  ja k  i d ę b o w e  Z obstalunkami i 
po objaśnienia proszę się zwracać do Zarządu majątKU. poczta i 
telegraf Iwanków, kijowskiej gub., wieś Żerewa, Janowi Siernclń- 
skiemu. Szanownych nabywców, którcy brali m ateryałj ze składu 
w Rłyszczowie, upraszam y zwracać się pod adresem  wyżej w ska­
zanym. ' 41U — 12— 1

9 1 Krokodyl”
P r e n u m e r a ta  w ynosi*

1,50.

w W arszawie (z odnoszeniem): rocznie rb. 5 kop. 60, półrocznie rb, 2 k. 80
kw artaln ie rb. 1 kop. 10 

Na prowinoyi (z przesyłką): rocznie td . 6, półrocznie rb. 8, kw artał, rb.
Adres Redakcyi: W a r a z a w a i  C h m i e l n a  10 . Telefon 74— 84.

Redaktor i W ydawca: W1. JUNOSZA-SkANIAWSKI
2493-,.-4 (Aramis).

Pierwsze Wzajemne Towarzysł.
ubezpieczenia na życie.

KRES0CZATIK Nr 10.

Gotowe okrycia futrzane dam skie i męskie. 
Boa, szale, zarękawki, czapki i czapeczki.

Przyjmuje i wykonywuje obstalunki wdasna pracownia. |8802-„6

CENY HURTOWE.
MAGAZYN CZESKI! W -W A S IL K O W S K A  N r  ID.
Mechaniczny *kład wyrobów pończoszniczych poieca w wielkim wyborze cie­
płą blelizne damską i "ięską, roboty na drutach i alpagowe spódnice i bluzki 

f 'g iro , rękawiczki, kamasze, m itenki, fartuchy  i t. p.
Kurtki męskie dla myśliwych, nagolenniki, skarpetki i t. p.

Ubrania dziecinne i paltoty.
Maszyny do rooót pończoszniczych z najlepszych fabryk zagranicznych sprzeda­
jemy tanio. Skład m ateryi wełnianych, bawełnianych i fi‘3ecos. Sprzedaż h u r­

towa ! detaliczna. Obstalunki nadsyłać pocztą: wypełniam y skrupulatnie
i bezzwłocznie.

P R I X F I X  E. 6 0 4 - 5 0 -  48

I Niema chłodnych i w ilgotnych mieszkań gdy się zastosuje

êgoegpi,:'ća' Multiplikator ogrzewania,
patent, za granicą i nagr. zlot. m edalam i. W ydatek dla Ig o  
pieca od 18-tu rubli, opłaca się zaraz oszczędnością do 50j 
opału. Skład ń k r . T-wo Br. K. i A. W drgler, Kijów Kreszcz. 3.

4065— 10—3

Zupełna gwaran- i^ n jn m n n Ó P i  ale 
cya oparta na IłcflJullM lUOlilf bez

zobopólnej poręki wszystkich członków 
odpowiedzialnych. ft7 ł n n |/n u iip  ł n -  
Osoby ubezpieczone, uŁiUHMiiiI® U
UIQr7t>ołu A dolfonu)8 wyboru osóo na 
Wd. AJ Ol TT(J funKcyonaryuszów Towa-

w arunkowe największe uigi.
spłacać y . 
można W 
Przy ubez 

pieczeniu

ratach miesięcznych. 
£  oględziny lekarskie nie 

są wymagane.
Zarząd Okręgu Kijowskiego 

P r o r e z n a  12. T e l.  1898.
W dnie powsz. biuro otw arte od g. 10 
do 4-ej, w św ięta od g. 11 do 1-ej pp.

8862-19-6

Wyjątkowa
okazya!

Tylko za r. 2 k. 50.

Zastępca: M a* Posner, Łódź.
4044-2-1

Kto dba o bogaty i dorodny pion

wyśmiani za zaliczeniem pocztowem, 
bez zadatku, prawdziwą ameryKańską 
m aszynę do szycia ostatniego w ynala­
zku, z poręczeniem na lat 8. Cena ta ­
kiej samej dużej maszyny tylko rubli 
4  kop. 25 i rb. 6 kop. 50. Do każdej 
dużej m aszyny dodaje się zupełnie bez­
płatnie: 1) śrubsztak, 2) nici, 8) dłutko, 
4) zapas igieł, 5) oliwiarkę i 6) broszu­
rę objaśniającą. Zapotrzebowania pro­
szę adresować: Sz. Kulwarski, W arsza­
wa, ul. Chłodna Ni. 17. Cenniki ilustro­
wane maszyn do szycia syst. Singera 
(o połowę tańszych niż inne) wysyłam 

gratis. 3775-4-3

flrrrn rfr iL k tó ry praktykow ał zagra- 
UglUulllBy nicą, poddany Austryacki,
posiad. chlubne św iadectw a, znaj. wszel­
kie kw estye w  zakres ogrodn, wchodzą­
ce, poszukuje posady od d. i stycznia 
st. st. lub zaraz gdzie bv się znalazła 
posada zarządzaj oranżeryą, cieplarnią 
lub ananasarnią. Łaskawe oferty upra­
szam nadsyiać pod lit. I. O poste-rt- 
stante, pocz. Prużany, gub. grodzieńska

8C49 6 4

Praw dziw e

znane od dawnych lat, wyrabiają się 
z czysto roślinnych składników, co 
przysięgą stw ierdzone zostało, są za­
w arte w dwóch sobie odm iennych nu­

m erach, pierwszym  i drugim .
Do nabycia  w Królestwie PolsMem 

i Cesarstwie Rosyjskiem  w aptekach i 
składach aptecznych, gdzie się nabyw ­
com dokładnego w yjaśnienia wraz z 
opisem udziela.

K o le g iu m  z d ro w ia  W ie lk ie j  
B ry ta n ii M o r is o n  A  Com p., 
Londyn 83, Euston Road. 3834-26-4

W a l n e  d la  Painów l
4 i pół arsz. modnego m ateryału na 
eleganckf i solidny męski g a rn itu r w 
paski lub k ratk i we w szystkich kolo­
rach, wysyła fabryka pocztą za zalicze­
niem na cały garn itu r za 5 rb. 50 kop., 
lepszy gatunek—6 rb. 50 kop. Przy 
zamówieniu 8 lub więcej odcinków do­
dajemy, tytułem  prem ii, potrzebną do 
tych garniturów , podszewkę zupełnie 
darmo. Zamówienia prosim y adreso­
wać. fabryka wyrobów wełman.: Łódi 
M. Frenzel I S-ka. Opakowanie i przy- 
syłka na rachunek fabryki. Firma o- 
trzyraała złoty m edal z krzyżem „Grand 

P r:z “, na wystawie w Londynie.

Dla początkujących muzyki. Ku-
znłeczna 27, ra. l i ,  widz. od g. 10—12 
i od 3—5-ej. 4083—6—4

niech użyźnia swoje pola nawozem sztucznym  labryki „Diril". Nawozy wyro­
bu „Dirii“ nadają się do wszelkiej gleby, szczególniej odznaczają się na globach 
ubogich, piaszczystych i gliniastych. Posiadam y o rezultatach zastosowań na­
szych nawozów tysiące podziękowań. Jeneralny przedstawiciel na Rosyę 
F. L. Sternik, Płoskirów, pod. gub,, dmu wła«. Fabryka Olkusz, gub. kielecka

3991 — 10—

pensyonarki i mam do odra- 
jęcia pokój z pianinem. M.- 

W łodzimlerska 41. m, 19. 4058-6-2
Przyjm.

K a u o y o n o w a n e

BIURO NAUCZYCIELSKIE
w. R O S C I S Z E W S K I E j  

W arszawa, B r a c k a  23,
poleca: nauczycielki z b. Wysokiem w y­
kształceniem , guwernerów, freblówkł 1 
bony Folki, ochroniarki. osoby do to ­
warzystwa i zarządu domem. Cudzo­
ziemki sprowadza w prost z zagranicy

8774-30-11

Z wyższem wykształceniem osoba n ie­
młoda, znaj. teor. jęz. i począt. muz., 
poszuk: m iejsca naucz, lub gosp. tu  lub 
na wsi. Żylańska 61, m. 13, M. I

4116 3-1

w Krymie
do sprzedania po cenach 100, 110, 120 i 
l3o rb. najlepszej ziemi za dziesięcinę, 
gdy w kraju naszym cena ziemi równa 
się 800—400 rb. za dziesięcinę; w tym 
celu posiadam  w Symferopolu, stałego 
agenta  w osobie kolegi z ławy uniw er­
syteckiej. Ziemia w Krymie bogata i 
urodzajna bardzo, bywają lata, że daie 
180—200 pud. z dziesięciny, w r. o. 
w pow. północnych dała 160—180 pud, 
Micnałowska 16, m 60. 4126r

Modny Dom
SŁAW UC KIE

BURKI i KOŁDRY
T O W A R Z Y S T W A

K. PRCCEKKO i C-o
■{reszczatik 29, wprost pasażu 

Telefon 1814.

w m a g a z y n ie  p łó c ie n  
I b ie liz n y

Od 100, mrb.

Korzystajcie z okazyi!! Ważne dla wszystkich!!
Fabryka wełnianych wyrobów T-wa Jaicor" w Łodzi w ysyła detalicznie 

według hurtowo fabrycznych cen z pełną gw arancyą od ryzyka odcinki na m ę­
skie garn itu ry  i palta, a nranow icie:

Nr 250. „Luwr“ m ateryał batdzo praktyczny i modny na m ęskie jesien­
na lub z mowę garn itu ry , tkany z m iękiegu francuskiego szewiotu, czarny, 
clem no-aiebieski g ładk ' lub przetykany nowomodnemi szaremi i kolornwemi 
kratkam i, wywołującemi bardzo e fek tow n y  w yg'ąd m ateryału. Za odcinek 
4V« aruz. na cały męski g a rn itu r 4 rb  90 kop.

Nr 251. „Luwr" takiż m ateryał i ty cb ie  kolorów, jak  i w Nr 250-ym. 
tylko w lepszym gatunku Za odcinek 4V. arsz. 6 rb. 60 kop.

Nr 252. „Luwr" taKiż m ateryał i te same kolory najlepszy gatunek „pri­
ma", odcinek 4y, arsz. 8 rb. 50 kop.

O sta tn io  N o w o ió l
Nr 801. Francuski Hmg-.irnowy m ateryał „Nizza". Prawdziwy m ateryał, 

tkany  z kam garnow ej wełny, wyróżnia się specyalną m iękością i praktyczno- 
śclą na najelegantszy garn itu r na jesień  i zimę. Tło m ateryału czarne lub 
ciemno-ollwkowe, przetykane mniej lub więcej widocznemi jedw abnem i k ra t­
kami. Za odcinek 4l/< arsz. na cału m ęski garn itu r II rb.

D ra p y  na pa lta .
Nr 401. „Drap sukno" na m ęskie jesienno lub zimowe palto z dobrej 

m iękiej zagranicznej we!ny: czarny, ciem no niebieski i m orengo (ciernuo-szary) 
gładkie lub też te sam e olory z nowcm od.ią angielską k ratką . Za odcinek 
8i/3 arsz na całe męskie palto 10 rb. 50 Kop.

N r 402. „Drap-sukno* w lepszym gatunku i w tychże kolorach za odci­
nek 3l/a arsz. 15 ro. Zapakowanie i przesyłka pocztą na rachunek fabryki, 
wysyłamy za zaliczeniem bez zadatkn. Jeśli m ateryał nie zadowolni kupują­
cego, to takowy przyjmujemy z powrotem i zwracam y pieniądze. Przy za­
mówieniu 3 ch lub więcej odcinków naraz z m ateryałów  na m ęskie kosfcyumy 
pod Nr 250, 251, 252 i 801 dodajemy podszewkę* do wbzystkich garniturów  
zupełnie darmo. Zamówienia prosimy adresować: Fabryka w ełnianyah i sukien­
nych wyrobów T-w o „Ja k o i* "  w Łodzi.

F irm a otrzym ała nagrodę na wystawie w Rostowie n D o n .— duży medal 
srebrny. 4107-8-1

i więcej daję ne l-y 
N-r hipoteki zieru. 

raająt. w kiiow., pod., woł. I churk. 
gub. na bardzo wygód warun. bez po­
średników, W.-PodwalnŁ Nr l ,  m. U , 
„Reklama". 4128-3-2

Młoda paryżanka
mieaz. 9.

poszukuje lekcyl.
Kuznieczna Nr 14,

8925-7-7 i Od g,
m hl. do wynajęcia dla pan.

I W a i n e  d i a  p a n d w l
Bez wszelkiego ryzyku! Jeśli m ateryał 
się nie podoha to zw racam y pieniądze. 
„Tryko Szewiot" jesienny, mocny i pra­
ktyczny m ateryał na elegancki i soli­
dny męski garn itur, kolor tła czarny, 
szary i oliwkowy, przetykany w nowo­
modne kratki lub p."zecinki i gładki. Za 
odcinek arsz 5 rb. 50 k„ 6 ib . 50 
k., 7 rb. 50 k., 8 rb. 60 k., 9 rb. 75 k. 
i 11 rb. 75 k. z podszewką gratiu 

iDla D um l 
„Tryko-Flora" efektowna a mocna je- 

s ie rn a  i zimowa m aterya przetykana 
w kraiki, paski i w różnokolorowe so­
lidne przecinki i gładka. Zei 8 arsz na 
cały aam ski kostyum  4 rb 60 k. i 6 
rb. 50 k. „Prim a" (szerok. 3o w e m .)  
za 7 arsz. 6 rb. 50 k i 7 rb. 50 kop 
Zam awiającemu naraz 2 odcinki mę- 
skicn lub m ieszanych m ateryałów  do­
dajem y cenne prem ium . Tow ar wysyła 
się pocztą za zaliczeniem na  rachunek 
fabryki. Na Syberyę 
Zamówienia prosimy „
warzystwo wełnianej fabrykacyl" poczt 
skrz. Nr 199. Łódź. 4106-8-1

Ostatnie nowości paryskie. 
Odpasowane sukni s,

WŁADYSŁAWA
IWANOWSKIEGO

freszczatik It 37,
je s t na składzie znpas 

lecznic.
kołder dla 

4051-„-6

Chantilly,Voile-N inon,Taffetas-raoire, 
tiulowe z pailletkami, sukienne 1 in .| 
k tóre rangą być wykończone w ka 
żdej pracowni w przeciągu R-raiu| 
godzin. Na sezon obecny ołrzymaD<vi 

W e lw e t  a n g i e l s k i
wij oń i barchan, 

S u k n o  łp a n c u s k i e y  
T k a n in y  a n g i e l s k i e

na kostyum y angielskie. 
M a łe p y e  j e d w a b n e  t w e tn . l  

na suknie wizytowe, ślubne l | 
koncertowe.

Ogrodnik z długoletnią prak tyką, po- 
_  szukuje posady. LasKawe

oferty  proszę adresow ać, pocz. Dąbro­
wica, gub. wołyń., Jasińskiem u-

4 i3 ir

CZAPKI

f a t 3 A O A O S O « O A O A O S O I O I O « O t O A C 3OSlfitCZŁ
Pracownia dam skich okryć. 

Plac Kreszcz., d. Jerm oljew a Nr 6.
Obstalunki wykonuje na żądanie 

k lien tes  z m ateryałów własnych, 
wykonanie dokładno i n a  term in, 

Obstalunki term inow e w 24 g,

Do wyn. 4  p o k o je  z  k u e h n lg  (w
suterenach), 2 oddzielne wejścia od ulicy, 
suche 1 ciepłe, cena 80 rb. mieś An- 
drejewski Spnsk 2fi, m. 2. 4072-8-8

w gospodar-Oficyalista stwie reinem  1 leśnem
Polak, średnich lat, kawaler, poszuku­
je posady w m ieście lub 
M .-W łoazimierska 39, m.

na prowmcyi. 
7. K. P. 4060

P o k a  młoda, zna 
szyciu, poszukuje 

„Dzień. Kijów."
4077

się na 
miej

,-2

PLU SZ fntro-kotik 
na okrycia

Oeny przystępne bez targu.
W s o b e ty  od g< 8- -t .

Sprzedaż resztek.

Polit.
ne

st. sem est. sum . kor., m a rek., 
poszuk. kor. Zgadz. się  za peł- 

utrzym. Tarasnw ska 8, m. 8.

F lek tr. f i u n n u  usuw anie ozarnycn 
m asaż IR  I I ł J  znaczków, zmarszczek 
łt. p. pielęgnow anie twarzy fiiektry- 
zacya głowy, wzmocnienia włosów.

R. Rozental 
8619 16-10

Kuznieczne 27, m. l i ,  j Usuwanie włosow t  twarzy 
l i —6. 4082-8-8 |z  W iednia, Kuźnieczna 7.

Dla każdego z panów! Kto pragnie u- 
bierać się podług ostatniej mody, ra ­
dzimy zamówić jakna i .raktyczniejszy 
w noszeniu m ateryał „Szewiot-Duble", 
w najnow szych deseniach angu lskich, 
na czarnem lub oliwkowem tle lub zu-

f iełnie gładkie kolory. Szewiot ten swo- 
m efektownym  wyglądem i gatunkiem  

niczera się nie różni od m ateryału, któ­
ry kosztuje 4 i 5 rb. drezyn. Fabryka 
wysyła również m ateryał iw  odcinkaoh 

dolicza »tę 1 “ i pocztą, również i za zaliczeniem za 41/4 
adresow ać „T o - arsz. na cajy g a rn 1 tur Nr 1) za 6 rb.

Nr 2) za 8 *?b. Wyższe gatunki: 9 rb. 
50 k., 12 rb. 25 k. i )4  rb. Podszew­
kę dodajem y darm o Zamawiającemu 
odrazu S odcinki dodajemy specyalne 
premium. Jeśli się coś niepodoba, to 
przyjm ąlem y z powrotem 1 zwracamy 
pieniądze. Przesyłka na rachunek fa­
bryki. Za dobroć tow aru otrzymuję 
m asę podziękowań inne koszty na ra ­

chunek fabryki.
Adres: F abrykan t M BrOit, 

4025—6—2 Łodż.

fuirzane: karakułow e i kotik< 
we, m ęskie i dam skie, najm 

dniejszych fasonów. 
Kołdry ciepłe, atłasowe i plus 
Chustki jedw abne na szyję 

ciepłe na g ł »wę 
Potersburska fabryka bielizny 

i krawatów

HERSZMAN,
Prorezna 2. Tel. 282.

Przejm uje obstalunki. Przoróbk; | 
i znaczenie bielizny.

Ceny stało.
Otwarto odział kaloszy.

G R U P A

studentów politechniki
poszukuje zajęć, ja k  wchodzących w 
zakres techniczny (kopjowanie i spo­
rządzanie planów, proiektów. dozorowa­
nie i kierownictwo robót), lak i innych 
(lekcyi, kondycyi, przygotowywania do 
konkursu do wyższych zakłi Jow  techn. 
i t. d.) Oferty uprasza- się skłauać oso­
biście lub listownie: Kreszczatil 85, 
ińu^o techniczne , A. Bukowiński i J  

i Śląski" dla „Pośreduika".
857igr.

znanejZ powodu śm ierci właściciela 
p iw n io y

p. F. F. Szwepr-Leieckiegc
są do sprzedania

Zagraniczne stare
wina wystało*

Wiadom.: Padół, Igorjewski Zaułek 12, 
hotol „Londyn" od g. 9 r. do 3-ej pp.

1

4066—8—8

Potrzebna kasyęrka
pocztowa Nr 25fe.

z kaucyą. Ofer­
ty: tk rzynka 

4107—3—2

Buchalter
sław ska 7,

rutynow any szuka 
na wsi. Adres: 

m. l i .  Żelichowski.
4064-6-8

posady
Swiato-

N P
i  ■

Z T

v Kijowie, ■■
Prorezna 9. Cel. 1672. 

— — — — —

Przyjmuje wszelkie roboty 
W zakres drukarstwa wcho-

Ceny umiarkowane.
A-

D rukarnia Polska w  Kijowie, olloa W asilozykowska (p rorezua) Nr 2, róg Puszkin sklej


